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Partia niemiecko-sudecka rozwiązana 
Henlein oskarżony Listów gończych jeszcze nie rozesłano - Wódz Niemców sudeckich przebywa w Niemczech 

Chamberlain po wrócił do Londynu 
Heniein oskarżony 

B e r l i n. (P.A T). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 

Urząd prokuratorski wszczął na 
podstawie ustawy o ochronie Czecho­
słowackiej Republiki postępowanie 
sądowe przeciwko Konradowi Henlei­
no' .... i. Listy gończe nie zostały jeszcze 
rozesłane. 

Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 

\V oficjalnych kolach potwierdza­
ją, że urząd prokuratorski w Cheb 
rozesłał listy gOllcze za Konradem 
Henleinem. Policji pa11stwowej poleco­
no zlikwidować milicję partyjną 
Stronnictwa Niemców Sudeckich. 

\V kołach niemieckO-sudeckicb sta­
nowczo zaprzeczają wiadomościom, 
podanym przez niektóre dzienniki, 
jakOby Konrad Henlein i jego towa­
rzysze byli aresztowani. 

Praga. (PAT). Konrad Hen1ein 
znajduje się na. terytorium Niemiec. 
Również na obszarze niemiecki.m znaj­
duj/}. się najbliżsi współpracownicy 
Hen\eina. 

Nal(az oddania broni . 
p r a g a. (P AT). Urzędy powiatowe 

wydały w 63 miejscowościach pogra­
'l'licznych rozkaz, aby ludność cywilna 
oddała władzom br0I1 i amunicję i zło· 
żyła je w wyznaczonych miejscach . 

Praga. (PAT). Magistrat miasta 
Pragi wydał surowy zakaz wszelkiej 
spekulacj i i podnoszenia cen. grożąc 
karami pieniężnymi do 50.000 koron 
oraz karą więzienia do 6 miesięcy 
i odebraniem konceSji handlowej. 

Kar lo v e V a r y (AT8) Powoły· 
wanie pod broń rezerwistów odbywa się 
na całym obszarze Czechosłowacji. 

Na obszarach b~zpośrednio sąsiadują­
cych z granicą, panuje ożywiony ruch 
oddziałów przystępujących do obsadza­
nia umocnień polowych, do których nie­
ustannie napływają transporty amuni­
cji. Mosty oraz ważne skrzyżowania 
szos są zajęte przez wojsko. Wprowa­
dzono ścisłą kontrolę przechodniów i 
ruchu kołowego. Prawie wszystkie sa­
mochody ciężarowe, omnibusy oraz 
większość samochodów osobowych i mo­
tocykli zarekwirowano dla wojska. 

W okolicy Rumburga, Mora\vskiej 
Ostrawy oraz Varnsdorfu zabezpieczono 
i zamknięto szereg szos przez założenie 
ruchomych zasieków z d rutu kolczaste­
go. Wszędzie widać oddzialy saperów 
zatrudnione rozkopywaniem szos oraz 
żakładaniem ładunków wybuchowych 
przy mosŁach. 

Rekwizycje 
Celem zagwarantowania terminowej 

dóstawy aprowizacji oraz amunicji za­
rządzono rekwizycje wozów i koni u 
chłopów sudeckich. Szkoły są niemał 
w całym okręgu sudeckim zamknięte. 
B,odzin,V ul'zędnikt)w czeskich oraz 
strażnikó'v granicznych w większej 
czę-ści pr:;:ewioziono w głąb kraju. NaIJ­
czyciele oraz urzędnicy. którzy pozostali 
na miejscu. prz~dziełeni zostali do lo­
kalnych oddziałów żandarmerii. Rów­
nież większość urzędów poclatkowych 
oraz sądów jest nieczynna. 

Szczeg-ółnie silne oddziały wo.isko\V~ 
skoncentrowane w pobli7.u: Fleischau. 
Jachymowa, Allen au, Kraslic, Karlo-

B e r I i n. (Tel. wł.) Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłosiło dziś, w piątek o godz. 20 następujący komunikat 
z Pragil 

Urzędowo donoszą. 
"W myśl decyzji rządu czeskoslowackiego została roz­

wiązana Partia Niemców Sudeckich. Przeciwko innym de­
strukcyjnym organizacjom wystąpiły odnośne władze już 
uprzednio." 

Tyle urzędowy komunikat. O jakie i.me organizacje 
chodzi, nie wiadomo, gdyż przecSwko innej organizacji nie 
występowano. 

wych Varów i Chebu. Glówną ścianę 
wielkiej zapory wodnej w Usli nad La­
bą saperz.v podminowalI. Zapora t:J. 
wskutek ostatnich ulewnych c1e~zczów 
jest ca!kowicie zapełniona woda tak że 
ewentualne wysadzenie je) w pO\\' letru 
mogloby pociągnać za sobą kata"lrofal­
ne s/wlki nie tyl1w dla "żero/'je', nola­
ci kraju \V :::'udetach. ale też i dla sak­
soóskich nizin nad Labą. 

Uciekają do Rzeszy 

gnał oddział honorowy straży przy­
bocznej kanclerza Hitlera przez pod­
niesienie ręki. Chamberlain z uśmie­
chem na twarzy przeszedł przed fron­
tc;m oddziału uChylajQ.c kapelusza. 

Chamberlainowi, w podróży samo­
chodem do Monachium, to,,,arzyszy 
min. spraw 7.agr. Ribbentrop, który 
wieczorem wraca do Berchtel'lgadell. 

Ch mbe.-!ain opuścił 
Berchtesgaden 

Z nienllecl,ich ir6del donoszą, że liczba L o l) d Y 11. (PAT) Odjazd Chamber-
uciekinierPw. ldórzy schronili się na te- laina z Berchtesgaden uległ nieznacz­
rytorium Rzeszy wynosI już ponad nemu opóźnieniu i dopiero o godz. 9.30 
5 000. Wi~kszość opuścIła r.zechoslowa· premier brrt~'jski w towarzystwie mi­
cję nie zabierając nic. \Vśród ucieki nistra spraw zagraniczn~' ch Ribben­
nierów przeważaja mlodzi ludzie. k<tc- tTopa samochodem udał się do i\fona­
rzy otrzyma/i nakaz stawiennictwa do chiuIn, aby mieć spo obność zobacze­
wo.iska. W związku z t,Vm źródła nie- nia krajobrazu bawarskiego z auto­
mieckie podają. że branka prowadzon3 strady, prowadzą.cej z Berchtesgaden 
w Czecho~/owacji wśród Nieml'ów su do Monachium. Z Monachium, po sp 0-
deckich. odbywa sie prz,V pomory żan· życiu kl'ótkiego posil ku. premier samo­
darmeril. przy czym poborowi lO!"laj1t lotem bryt~'jsldm, którym przrleciał 
przetra~sportowvwani do m.ieJsc prze - wczoraj, odleciał z powrotem do Lon­
znaczellla na :;:amochodach clezaro,,"vch . dnlu. Pomimo bardzo pom~'śln~'ch wa-

B e r c h t e s g a d e n. (PAT) Odjeż-I rtll1ków atmosferyczn.~·ch pr~ylo~u pre­
dżającego premiera Chamberlaina że- miera do Londynu me nalezy Się spo-

: 

Stronnictwo Narodowe nie weźmie udziału 
w wyborach do Sejmu i Senatu 

War s z a w a. (Tel. wł.) W związ- główny Stronnictwa przedstawi swą 

ku z rozpisaniem wyborów do Sejmu propozycję, postanawiającą, że Stron­
i Senatu zbierze się w niedzielę, 18 bm. nictwo Narodowe nie weźmie u­
komitet główny Stronnictwa Narodo- działu w wyborach do ciał ustawo-
wego. Na posiedzeniu tym zarząd dawczych. (w) 
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"ecz polska-Jliemcy 
dla CzytelnikÓW "Orędownika" 

Na sensacyjne to spotkanie piłkarskie wysyłamy specjal­
nym samolotem jednego z redaktorów i fotografa 

P o z n a ń, 16. 9. - Jutro, w sobo tę, o godz. 10 przed południem z lotni­
ska w Ławicy pod Poznaniem wystartuje trójosobwy sa~olot typu RWD 13, 
którym udają się nasi wysłannicy: redaktor Stanisław Sm iglak i fotograf 
naszych wydawnictw p. Zbigniew Zielonacki na mecz piłki nożnej Polska­
Niemcy w Kamienicy (Chemnitz). 

Już w numerze niedzielnym zamieścimy telefoniczne sprawozdanie, 
które opracuje nam w Kamienicy ręd. Śmiglak, przedstawiając sytuację 
przed samym meczem. 

dziewać wcześniej, jak między 15 a 16. 
po południu. 

Posiedzenie gabinetu nie zostało na 
razie zwołane, ale wszyscy ministrowie 
są w pogotowiu i gabinet może być 
zwołany w ciągu godziny, jeśli premier 
po powrocie zadecyduje, że posiedzenie 
gabinetu ma się odb~Tć jeszcze dziś 
wieczorem. Jest jednak rzeczą prawdo­
podohną, że premier Chamberlain bę­
ozie chciał spędzić wieczór przede 
wszystkich na wyczerpujących nara­
dach z lordem Halifaxem, sir John Si­
monem i sir Samuelem Hoare oraz wy­
słuchać relac.ii i zasięgnąć opinii lorda 
Huncimana, który przylatuje do Lon­
dynu o godz. 17. W tym wypadku po­
siedzenie gabinetu odbyłoby się dopie­
ro jutro. 

W każd~'m razie wyjaśniło się już 
obecnie definitywnie, że premier, o ile 
następne spotkanie z Hitlerem doszło­
bv do skulku, odleci do Niemiec do­
piero we wtorek. Przesunięcie tego 
terminu stoi w zwi :}zku z niemożnością. 
przrbycia do LOlld~Tnu premiera Dala­
eliera wcześniej niż w poniedziałek 
rano. 

Oświadczenie 
angielskiego premiera 

Przed wystartowaniem z Mona­
chium do Londynu Chamherlain zło­
żył następujące ' krótkie oświadczenie, 
nadane przez radio:. 

"B~'łem wielce wzruszony gorącym 
i przyjazn~'m prz~'jęciem nie tylko ze 
strony rządu, ale i ludności, która wy­
szła na ulice, by mnie powitać. Obec­
nie powracam do Anglii po dłuższej 
rozmowie, jaką odbyłem z nie­
mieckim kanclerzem wczoraj po połu· 
dniu i mam nadzieję, że wkrótce od­
będę z nim drugą rozmowę, PO nara­
dzeniu się z kolegami w Londynie. 

Chamherlain wystartował z Mona­
chium o godz. 12.48. 

L on d y n. (P A T) Premier Cham­
berlain przybył do Anglii o godz. 17.29. 

L o n d y n. (P A T) Bezpo'Średnio po 
przybyciu do Anglii ChamherJain ma 
z0hacz:vć się z lordem Halifaxem, z sir 
John Simonem i z Samuelem Hoarem. 

W Anglii 
L o n d :v n. (PA T). Premier Cham­

berlain przybył do Heston o godz. 
17,29. Runciman wylądował w Croy­
don o godz. 17.29. 

Chamberlain wysiadając z samolo­
tu oświadczył: 

"Powróciłem prędzej niż prz~Tpu­
szczałem z podróży , która h~-łabv jak 
najprzyjemniejszą, gdyby nie fakt, iż 
byłem tak bardzo zajęty. 

"Wczoraj po południu odbYłem 
dłuższą, rozmowę z kanclerzem Hitle­
rem. Była to szczera rozmowa, ' ale 
przyjazna. Obaj jesteśmy zadowoleni, 
iż mogl iśmy na wzajem całkowicie 
zrozumieć nasze m~'śl i. Ocz~' \Viście nie 
powinniście oczekiwać ode mnie. bvm 
roztrząsał teraz, jakie moga b\"ć wv­
niki tej rozmowy. Muszę 'przede 
wR7.ystkim omówić pr7.ebi<>g" r07.mowy 
:;: moimi kolegami i radZI' wam . bvście 

W drodz powietrznej otrzymamy fotografie ze spotkania piłkarskiego 
Polska-Niemcy i, o ile warunki atmosferyczne nie staną temu na przeszko­
dzie, to Czytelnicy "Orędownika" już w poniedziałek rano znajd, w naszym 
piśmie zdjęcia z tego meczu, który mvażać należy za najważniejsze wydarze­
nie dla sportu polsldego na terenie m i~dzynarodowym. 
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Moiliw~i[i ~o~oioweIO lilitwienii litirlU 
iż powinna przyczynić się do wyjaśnie­
nia położenia. 

Obecne Itoła polityczne czeskoslo­
wackie z dużym niepokojem oczekuj~ 
reakcji Niemiec na postawienie Hen­
leina i posłów niemieckich w stan ,.o­
skarżenia o zdradę .stanu. 

Optymistyczne nastroje w związku z misją Chamberlaina w Londynie, Berlinie i Pa­
ryżu - Ostateczna próba po rozumienia się z Niemcami 

~ .. dania Hitlera 
War s z a w a. (Tel. .wł.). Kore­

spondent berliński "Gazety Polskii:lj" 
r L o n d y n (Tel. 'wł.) Miarodajne ko­
ła polityczne wyrażaj~ przekonanie, iż 
należy spodziewać się całl<owitego po­
wodzenia misji Chamberlaina, który 
na pewno nie podejmowałby ryzykow­
nej podróży, gdyby nie posiadał gwa­
rancji pokojowego załatwienia zatar­
gu o SUdety. 

Przypusz(:zają;, że w rozmowie z 
Hitlerem premier angielski wysunął 
plan całkowitej autonomii Sudetów, 
opierający się na ustroju kantonal­
nym. 

Twierdzą, że Hitler zażądał katego­
rycznie plebiscytu i ustąpił w jednym 
tylko punl;:cie, zgadzając się, by przy­
szły plebiscyt" odbył się na WZór Zagłę­
bia Saary pod kontrolą międzynaro­
dową· Ponieważ premier nie mógł od­
razu udżielić odpowiedzi na takie po. 
stawienie sprawy, rozmowy przerwano 
i powrót do Londynu został przyspie­
szony. Chamberlain ma zamiar przed­
stawić sprawę gabinetowi, który do­
pie,'o udzieli ostatecznej odpowiedzi. 

Na ogół zaznacza się tu, że gdyby 
i tym razem Niemcy odrzuciły rękę 
wyciągniętą. ku nim, znalazłyby się w 
bardzo niekorzystnej pozyc.ii wobec 
całego ihviata, który uznałby niewąt­
pliwie, że W. Brytania zrobiła wszyst­
ko dla zachowania pokoju, podczas 
gd~' Rzesza upierała się przy swoim 
stanowisku. 

W Berlinie 
Z Berlina. donoszą, że sama iuż 0-

koliczność, iz premier brytyjski przy­
był do Berchtesgaden, jest tam uwa­
żana za znal{ bardzo pomyślny. Wpra­
wdzie treść rozmów nie została ogło­
szona, a w oficjalnym komunilmcie 
stwierdza się, że Chamberlain wraca 
do Londynu dla porozumienia się z 

co PISZĄ. INNI: 

'. .. Polska jest dumna 
Entuzjas"tyczne powitanie powracające'j 

z dorocznych manewrów armii znalazło 
swó.i oddźwięk i w prasie. "Głos Narodu" 
zamieścił ar~ykuł, w którym wojsko nazy­
wa "gwarancją polwju i niepodległości"; 

"Polska dumna jest ze swojej armii. 
·Wierzy w nią cały naród: w jej :fucha, 
wyszkolenie i uzbrojenie. Czy jednalt 
zawsze zdajemy sobie dokładnie spra­
wę z naszej siły zbrojnej? Mote i nie. 
Jesteśmy zbyt skromni. Nie uprawia­
my propagandy w stylu Włoch czy 
Niemiec, których wodzowie co pe­
wien czas wn;łaszają hymny pochwal­
ne na czcM swych armij. Niedawno 
słuchaliśmy mowy na ten temat Mus­
soliniego, onegdaj Goeringa. 

Znawcy rzemiosła wojennego wyra­
~aja, się o sile zbrojnej Polski jak naj­
lepiej. Przede wszystkim wyszkolenie 
~ołnierza. Kładziony jest na nie ol­
brzymi nacisk. Szeregowiec, podo,fjcer, 
oficer rezerwy czy słutby czytmej prze­
choriza, twardą szkołę. Sprzęt wojsko­
wy posiadamy ju~ dziś własny i dobry. 
Towarzyszy temu patriotyczny nastrój 
panujący warmii. Dziś praca Wre nad 
wytworzeniem gotowości bojowej ea­
lego nar~du. Nie tylko przez ciągłe 
szkolenie go, ale i nastawienie całego 
:!:ycia gospodarczego na obronę narodo-

wą". 

W 1935 roku 
Pomorski dziennik narodowy "Słowo 

Pomorskie", przypomina wybory do izb 
ustawodawczych w 1935 r. 
. "Pierwsze wybory parlamentarne -

pisze "Słowo Pomorskie" - przeJ)rowa­
c1zone na podstawie zwalczanej przez ca­
łą opozycję ordyna cji wyborczej. odbyły 
się we wrześniu 1935 roku. Stały się one 
formalnym pogromem "sanacji", ponie­
wa:!: olbrzymia większość Polaków do 
głosowania nie stanęła . Był to tak zwa­
ny "plebiscyt milcżenia". który wywarł 
dla BBWR wratenie fatalniejsze, aniteli 
to można było osiągnąć na przykład przez 
zwycięstwo opozycji w głosowaniu .. 

"W roku 1935 ogólna liczba tyeh, któ­
rzy głosowali, po odrzuceniu głosów nie­
ważnych, wynosiła 37,2 proc. uprawnio­
nych do glosowania. Jest to niewiele 
więcej, jak trzecia część obywateli. 

,.Bardzo zna.mienne były eyfry glosu­
jących w poszczególnych województwach. 
Oto okazało się, :!:e im dalej na wschód, 
gdzie Polaków coraz mniej. frekwencja 
wyborców była wy:!:sza. Natomiast w wo­
jrwództwach rdzennie polskich liczba 
glosuiący<;h była najniższa ... 

Jak WIadomo, wybory obecne mają ~i~ 
odbyć na podstawie tej samej nrdyn&<,ji 
wyborcz ~j, co wybory w 1935 r. 

rządem angielskim. JednQ.k podkreśla 
się jednocześne, że rozmowy tęd/J. pro­
wadzone nadal i na pewno dotkną nie 
tylko samej sprawy Sudetów, lecz po­
ruszą również ogólnie zagadnienie po­
koju europejskiego. 

Co do Sudetów panuje w Berlinie 
opt.ymizm, sądzi się bowiem, że uda 
się zatarg załatwić z korzyścią dla 
Niemiec bez potrzeby przelewania 
krwi. 

Do znacznej naprawy nastrojów w 
Niemczech przyczyniło się odwołanie 
zapowiedzianego przed kilku dniami 
alarmu przeciwlotniczego. Tym razem 
alarm miał polegać nie tylko na ga­
szeniu świateł, lecz również na obo­
wiązku ukrywania się całej ludności 
w schronach. Ponieważ data alarmu 
nie była ściśle określona, wywołał on 
rozmaite komentarze. Dziś jednak, gdy 
został odwołany, ludność przyjęła to 
odwołanie z wielkim zadowoleniem. 

Prasa francuska zaznacza, że 
Chamberlain był nie tylko przedsta­
wicielem interes6w angielskich, lecz 
reprezentował również Francję i te 
wszystkie mocarstwa, które w swoim 
czasie podpisały pakt J{cllogg-a o uni­
kaniu wojny. Zaznacza się ogólnie, że 
wizyta w Berchtesgaden jest jakby o­
statnią kartą, którą się podaje Hitle­
rowi. Gdyby kanclerz Rzeszy kartę tQ 
odrzucił, wówczas cały świat uzna, że 
on tylko odpowiada za grożącą kata­
strofę. 

Nastroje.,., Prad:re donosi z Berchtesgaden, że kanclerz 
P r a g a. (Tel. wł.). Podniecenie pa- Rzeszy wysunął projekt re~iz)j g:a~i­

nujące tu od szeregu dni wciąż wzra·1 cy z Niemcami na podstawle .wy,lllkow 
sta. Szczególnie kola polityczne zain- plebiscytu. Przed głosowalllem wła­
teresowane są rozmową w Berchtesga- dlła policyjna na terenie plebisc~u .po­
den, co do której panuje przekonanie, winna być przekazana partii Hen}e~ 

ProSZł posTuchać mojej rady: 
Kto "Codziennie rano ł wie~zorem naciera się Kremem \N I,V E A • 
ten nigdy nie narzeka"tul zbył suchq czy tet zbyt wrdtliwq cerQ. 
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Poważne rozruchy w Sowie łach - "Marsze głodowe" na, ml~sta. - G~U szaleje 

·M O s k wa (ATE). Na Ukrainie i 
w Rosji wybuchły nowe rozruchy 
chłopskie. 

W okolicach Orła w miejscowości 
Chwostow tłum włościan zdemolował 
pomieszczenie miejscowego sowietu. 
Rozruchy krwawo stłumiono za po­
mocą. specjalnych oddziałów G. P. U. 

Fermenty wybuchły na skutek u­
suwania z kolektywów rolnyCh całych 
rodzin chłopskich w związku z bojko-.2 

tern dostaw zbożowych. W samym 
tylko rejonie chwostowskim wyklu­
czono z kolektywów rolnych przeszło 
500 rodzin. 

Wysiedl~ni chłopi skazani s~ na 
śmierć głodową, bowiem cały ich do­
bytek jest skonfiskowany i pozostaje 
w kolektywie rolnym. 'Vędrują tłum­
nie do miast w poszukiwaniu pracy, a 
napływ ich przybrał ostatnio tak nie­
pokojące rozmiary, że władze sowiec~ 

Akcja Niemców sudeckich 
Źródła c~eskie ~ar~ucaj€{ im p"Q'Wokacje 

P r a g a (Centropress) - Różne o- wpadł poufny okólnik, podpisany 
koliczności od dawna świadczyły już o przez czołowego funkcjonariusza par­
tym, że krwawe wybryki Partii Sudec- tyjnego niejakiego Folbę. Poufny ten 
ko - Niemieckiej były planowo przy- okólnik, skierowany do tzw. "Ordne­
gotowywane. Przypuszczenia te zosta- rów" wzywał do pogotowia na dzień 
ły ostatnio całkowicie potwierdzone 13 września i zawierał wskazówki co 
sensacyjnym wynikiem rewizji, prze- do z.adań poszczególnych htnkcjona­
prowadzonej w sekretariacie tej par- riuszy. 
tii w Jirkowie (Gorkau). Ze skonfiskowanego materiału piś-

Policja dowiedziała się, że w wy- miennego wynika, że krwa.we zajścia 
mienionym sekretariacie mają być w najdrobniejszych szczegółach były 
spalone rozmaite dokumenty piśmien- z góry przy~otowltne przez Partię Su­
ne. Podczas rewizji skonfiskowano 0- decko-Niemiecką. Stwierdzono zara­
bok broni, amunicji oraz innego ma- zem, że skonfiskowana w sekretaria­
teriału wojennego również bibułę agi- cie partyjnym broń i amunicja jest 
tacyjną z zagranicy. W ręce władz niemieckiego pochodzenia. 

Ulewa na wybrzeżu ny w Sztokholmie (Instytut Karoliń­
ski) i w dziale literatury - Akademia 
Szwedzka. 

Instytut K.arolhlski ogłosi nazwisko 
laureata najpóźniej 31 października, 
a Akademia Nauk 15 listopada. 

kie,. aby temu pr~es~koP'zjć, m-qsia\y 0-
toczyć niektóre miasta silnymi poste­
rUnkami. "Marsze głodowe" chłopów 
sowieckich wywołały w niektórych 
miejscoWościach nowe rozrudly, któ­
re tłumione są przez specjalne~:wojska. 
GPU. 

Wrzenie na UlCrainie " , 
Kij ów (ATE) Wrzenie na Ulcrai­

nie coraz bardziej potęguje się i ura­
sta do rozmiarów groźnego buntu. 

Ostatnio wykryto w wojskowym 0-
kręgu kijowskim szeroko zakrojoną 
akCję dywersyjną, w której brał udział 

I również kierownik polityczny garni­
zonu kijowskiego, Pawłowskij. W gar­
nizonie tym prócz Pawłowskiego are­
sztowani zostali komisarz MiniajłQ, 
"politruk" Zagorujko, instruktorzy 
wojskowego kierownictwa polityczne­
go Charitonow i Kusznariew, a rów­
nież dwaj działacze partyjni: Joffe i 
Stl'lmach. 

W związku z tymi aresztowaniami 
spodziewana jest warmii "czerwonej" 
na Ukrainie nowa fala "czystki", 

Międzynar . kongres rybacki 
War s za wa. (PAT) W czasie 

męidzy 17 a 23 września rb. odbędzie 
się w Bi,ałogrodzie czwarty międzyna­
rodowy kongres rybacki, na który w 
dn. 16 bm. wyjechała delegacja polska 
z prezesem Związku Organizacyj Ry­
backich R. P. i przewodniczącym komi­
tetu zarządu Funduszu Ochrony Rybo­
łówstwa przy Zwią.zku Org,anizacyj Ry­
backich R. P. 

Na wjazd do Argent~ny 

P u c k. (PAT) Po nawałnicy sztor­
mowej na morzU polskim, która trwa­
ła trzy dni, nastą.piły ulewne deszcze 
na wybrzeżu, wskutek czego stan wód 
w kanałach odwodniających łąki nad­
morskie i w rzekach Kaszub znacznie 
się podniósł. Silnie wezbrały rzeki 
Płutnica, Piasnica, Radunia i Czarna­
woda. 

Rewizje u deputowanych 
reksistów B u e n o s A i r e s. (P A T) W związ­

Bruksela. (PAT) Policj.a doko- ku z wydanymi ostatnio rozporządze-

Nagrody Nobla nał,a rewizyj w mieszkaniach deputo- niami w sprawie wjazdu cudzoziem­
wanych. reksistów Day'a i Wyns.a. oraz ców do Argentyny, ukonstytuowała się 

SztokJ:lolm. (PAT) Fundacja u brata sekre1lrza generalnego Mini- tu specjalna korvisj,a doradcza przy u-
Nobla ogłosiła swój rocznik na 1938 r. sterstwa Sprawiedliwości Brungwycka. rzędzie imigracyjnym, której zadaniem 
Jak wynika z ogłoszonych tam danych, Zabrano liczne dokumenty. Senator będzie rozpatrywanie i rozstrzyganie 
w końću 1937 r. fundusze fundacji wy- reksistowski Vigneron został oskarżo- ostateczne podań o pozwolenie na 
nosiły 32.811.120 koron. Wysokość na- ny o wykroczenie prżeciwko ustawie wjazd do kraju. Komisja doradcza. 
gród w roku bież. wyniesie 155.077 ko- o milicji. przy rozpatrywaniu p ocLa il ma u-
ron każda. p I t f k" względniać przede wszystkim te wy-

Następujące instytucje przyznawać ar amen rancus I padki, w których zainteresowani otrzy. 
będą nagrody: W dziale fizyki i che-I P a ryż. (PAT) Wbrew pogłoskom I mali jeszcze przed wydaniem nowych 
mii - akademia nauk (Vetenskapsakłł- kur!;ującym za. granicQ., w kolach poli- rozporządzeń pozwolenie na wylą.dowa­
demien), '" dziale fizjologii i medycy- tycznych utrzymu.ią, że ~żąd francuski nie w Argentynie, albo też wszcz~1i ~ 
ny (jedna nagroda) - fakultet medy- nie zamierza zwoływać parlamentu. to starania. 
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Praca, o której za mało się wie 
Bohater niezwykłej powieści Juliu- Już od roku 1910 roztacza nad nie, w czynnych, p<lżytecznych i potrzeb-

sza Znanieckiego "Michał" wypowia- mi opiekę "Towarzystwo Opieki nad nych. Tworzę. szkoły, warsztaty, u­
da warte zapamiętania zdanie: "Tyle ociemniałymi" z oddziałami tzw. pa- kłady, internaty, biblioteki a nawet 
{lni przeleżałem bez ruchu w ciemno- tronatami w Warszawie, Kr.akowie, muzea. 
ści, że już chwilami nie umiem sobie P o z n a n i u (ul. Strzelecka 5, tel. Błogosławione dziełol Nie dziw, że 
wyobrazić światła. L u d z i e, k t ó- 46-09), L a s k a c h pod Warszawę., zap,aIiło zastęp ofiarnych osób świec­
r z y w i d z ę., m aj ę. d wa ś w i a t y. Wilnie, Chorzowie. kich, oddanych , w patronatach opie-
Jeden, na który patrzę. z otwartymi 0- D wad z i e ś c i a l a t t e m u prze- kowaniu się niewidomymi. 
ćzami, i drugi, który p<ljawia się, gdy jęło głównę. pracę w towarzystwie, za- Nie wolno dopuścić, aby poczuły 
zamkną powieki. Jaj e s t e m u b o ż- łożone przez Różę Czacką "Zgroma- się osamotnione na wałach. Każdy, 
s z y, m a m t y l k o j e d e n ś w i a t". dzenie Sióstr Franciszkanek służebnic komu życie nie zmroziło serca, winien 

Przykro pomyśleć, że na świecie Krzyża" z siedzibę. w Laskach pod pospieszyć z pomocę. moralnę. imatEr 
brodzą w nieprzeniknionej ciemności Warszawą. Tyle się pisze, mOWI l rialną. Zaś wystudzone dusze odnajdę. 
ogromne rzesze bliźnich, maję.cych już I krzyczy pr~ez mikrofon o wspaniałych ciepło i życie przez udział w czynie 
tylko jeden świat przez nieszczęście wyczynach sportowych, rekordach, miłosierdzia. Pisze św. Jan "N a 
albo od urodzenia. wstnąsaję.cych światem raidach i me- p o c z ę. t k u b y loS ło w o, a S ł o w o 

Człowiek o zdrowych albo chociaż- czach, olbrzymich fabrykaCh armat, b y ł o u B o g a, a B o g i e m b y ł o 
by widzących oczach spotyka ich na czołgów, trujących gazach, podziem- S ł o w o. - W n i m b y ł ż y w o t, a 
swej drodze, mija szybko i zapomina nych warowniach z żelaza i betonu, ż y w o t b Y ł ś w i a t łoś c i ą l u d z i. 
niestety zbyt prędko, obok jakiej prze- twierdzach rozpieraję.cych morza, że A ś w i a t łoś ć w c i e m n 0-

szedł bratniej tragedii. Niepewnym mało pozostaje miejsca, czasu i uwagi ś c i a c h". 
krokiem, zalękniony przeciska się nie.. na ciche bohaterstwo rzekomo słabych Czyniąc dobrze niewidomym wiel· 
widomy przez rozbiegany tłum. Cza- a jednak tak mężnych niewiast w szorst bimy majestat Boży, dzięki czynimy 
sem prowadzi go życzliwa ręka, albo kich habitach i trepkach na bosych Opatrzności, łagodzimy surowę. Spra­
pies mądry i poczciwy, wierny narzu- nogach, oddanych w umartwieniu i wiedliwość, wypraszamy Łaskę, wpro­
conemu sobie powołaniu. radosnym poswlęceniu wnoszeniu wadzamy nieśmiertelne dusze w dzie-

W domu nie zawsze czeka na ni&- światła w mroki ociemniałych. W ich dzinę wiecznej Światłości. 
go dobroć i miłość, zwłaszcza jeżeli cierpliwych i pobożnych dłoniach 
zagościła tam bieda z zimnym głodem. przemieniają się ludzie bierni i zbędni X. JÓZEF PR4DZYŃSKI. 

Niewidomy z nieszczęścia ma przy-
najmniej wspomnienia i większą la- LONDYN A "ryp ADK' W CZECHO.fi;:LOW.!lCJ' 
twość wyobrażeń i orientacji. Ociem­
niały z urodzenia nie ma nawet tego. 
Obaj skazani są na laskę otoczenia, 
n,ie zawsze. cierpliwą i subtelną. 

Smutek ich zrozumie trochę lepiej, 
komu lekarz po operacji na kilka dni 
zasłonił oczy. 

W nerwowym, nieopanowanym po­
śpiechu zapomina świat o cudzym bó­
lu, myśląc naj chętniej o własnej cho­
ciażby drobnej niedogodności. Gdyby 
na czele mocarstw stawali niekiedy 
mężowie ociemniali, może by nie tak 
ochoczo szafowali cudzymi oczami na 
polach walki. Może pisząc niepewnę., 
pozbawioną światła ręką., mniej skwa­
pliwie podpisywaliby dekrety mobili­
zacy jne. 

Miło człowiekowi zdrowemu kar­
mić się wrażeniami świetlnymi i kra­
są barw w cudnych zakątkach przyro­
dy, w parkaCh artystycznie wystrojo­
nych, w salach balowych pławiących 
się w świetle i kolorach tęczowych, w 
galeriach obrazów, przybytkaCh sztu· 
ki, kultury i cywilizacji! Obok przesu­
wa się brat, niosą,cy cicho straszne 
brzemię ciemności! 

Polska ma takich nieszczęśni­

ków tysiące, sama Wielkopolska oko­
ło tysię.ca. 

Z satyry politycznej 
Diagnoza 

W ciąi. Europa była chora, 
więc posłali po doktora. 
Przyszedł doktór idealny 
i powiedział: stan zapalny, 
lecz dać radę bierze chętka, 
by wyzdrowiała pacjentka. 
Trzeba zrobić operację, 
wyciąć jej Czechosłowację, 
potem dać zastrzyków więcej 
i zamrozić dobrze Niemcy, 
dać kompres6w jej komplety 
i wyskrobać z niej Sowiety, 
zmienić przykre w niej uczucie, 
że ją gniecie w włoskim bucie, 
z m6zgu jej wypędzić manie 
i zapudrować Hiszpanię. 
Potem jeszcze są sposoby 
i na mniejsze jej choroby, 
z badać peu)7/(} punkty w ciele, 
czy ozonu nie za wiele. 
(l gdzie indziej znów inaczej, 
czy nie szkodzą jej ersatze, 
wpływy z zev.mątrz wyelimi­
nować, z Azji, z Palestyny, 
zrobić punkcje i injekcje ... 
A najlepiej dobrą sekCJę 
i na pewno wtedy będzie 
spok6j na tym kontynencie ... 

.. Wróble na Dachu" 

Mieszkańcy Londynu oczekiwali wczoraj z największym napięciem, co uczyni 
rząd Wielkiej Brytanii w związku z położeniem w Czechosłowacji. Policja na 
Downing Street utrzymywała z trudem wolne przejście dla przechodzących 

ciągle tamtędy, tam i z powrotem, posłów i minist1'6w 

. O ta k zwanych "wyborach galicyjskich" 
Pisaliśmy już raz o tzw. "wyborach 

galicyjskich" z okresu przedwojennego, 
które - zdaniem naszym - warto 
przypomnieć w chwili obecnej. 

Mistrzem wyborczym z owego okre­
su był przywódca konserwatystów kra­
kowskich, namiestnil, b. Galicji, Bo­
brzyński. Zorganizował on na wybory 
w 1911 r. do parlamentu austriackiego 
rządowy blok galiGyjski, złożony z kOI?-­
serwatystów, socjalistów żydowskiCh, 
miejskich demokratów i ludowców -
przeciw narodowcom. 

Wybory przeprowadzono według 
jednolitego planu. Skorzystano z prze­
pisu, który był wyraźny, że kiedy spó­
żnił się jeden z członków komisji wy­
borczej, naturalnie odpowiednio uspo­
sobiony, komisję rozwiązywano i dele­
gat starostwa bez .kontroli "opiekował 
się" urną wyborczą· 

W ten sposób "skasowano" prawie 
wszystkie mandaty, które miały przy­
paść narodowcom w zaChodniej Mało­
polsce. 

Udało się to Jednak tylko raz, bo 
już przy uzupełniających wyborach w 
powiecie kolbuszowskim zdecyoowana 
postawa wyborców przepłoszyła komi­
sarzy wyborczy~h. 

Cukiernia i Owotarnia we Włocławku 
zostaia przeniesiona z ul. g·gO Maja 40 na PIu 
Wolnośei 7. Polecam się i nada: względom Sza­
nownej Klienteli. 

X. MieJt'zar .. ki. Plae WoIaołei T. 
,~ 18298 

Bobrzyński przez wybory w 1911 r. 
zdołał stworzyć większość rządową w 
Kole Polskim. Nadużycia wyborcze 
wzmogły jednak znacznie siły naro­
dowców w kraju, ku którym zwróciła 
się opinia publiczna. Zwłaszcza w za­
chodniej Małopolsce, gdzie była twier­
dza bloku rządowego, zaczą,ł on tracić 
zwolenników. 

Przy wyborach do Sejmu galicyj­
skiego w r. 1914, wyborach kurialnych, 
gdzie nacisk był znaczny, obóz rzą,do­
wy poniósł klęskę. Wybory były jaw­
ne. Narodowcy zdobyli na tym terenie, 
gdzie w r. 1911 otrzymali jeden man­
dat, w trzy lata później - 10 manda­
tów. Organizacja, a raczej zdecydowa­
na wola chłopów, odniosła zwycięstwo 
nad systemem rządzenia Bobrzyńskie­
go. 

Po wyborach Bobrzyński ustąpił, 
Podczas wojny narodowców, jako zde­
cydowanych wrogów państw central­
nych, prześladowano. Pisma narodo­
we w Krakowie pozamykano. W Mało­
polsce zagnieździli się spcjaliści i lu­
dowcy, którzy do r. 1917 stawiali na 
Niemców. Dawali oni aż do 1930 r. w 
Polsce poparcie "sanacji", a wielu z 
nich opuściło własne szeregi i przepi­
sało się do BBWR. 

Duch krakowskiej szkoły, której 
przedstawicielem był Bobrzyński, nie 
zaginął do dziś. 

]L WIERCUE 

Rewia floty narodowej 

Statek wojenny hiszpańskiej floty na­
rodowej oddaje honory podczas rewii 

przed gen. Franco 

Kto z tej "łaski" skorzysta? 
W żydowskim "Naszym Przeglądzie" 

ukazał się artykuł pt. "Pod znakiem opor .. 
tunizmu" omawiający w sposób zna­
mienny sytuację, 'jaka wytworzyła się po 
rozwiązaniu parlamentu. 

Pismo żydowskie stwierdza na wstę­
pie, że sytuacja ta jest parad.oksalna, bo 
cała demokracja w kraju życzyła sobie 
rozwiązania teraźniejszego Sejmu, ale 
oczywiście po to, aby powstał Sejm nowy, 
będący prawdziwym przedstawicielem 
społeczeństwa, a tymczasem wybory ma­
ją się odbyć na podstawie starej ordynacji 
wyborczej, która temu warunkowi bynaj~ 
mniej nie odpowiada. Zatem demokraty-

I 
zacja Sejmu ma się dokonać za pomocą, 
antydemokratycznej ordynacji. Jak to 
usk u te czni ć ? 

Na to pytanie pismo żydowskie daje 
taką odpowiedź: 

"Nie ma innego wyjścia, iak przepro­
wadzić przl'dstawicieli opozycji w taki sam 
sposób. jak przeprowadzono do poprzed­
niego Sejmu przedstawicieli mniejszości 
narodowych. czyli w drodze bardzo podob­
nej do mIanowania. Dawniej opozycja 
polska potępiła zgodę mniejSZOŚCi na. 
otrzymanie re,prezentacji z rąk rządu. na­
zywając to najgrzeczniej "oportunizmem". 
Obecnie nie pozostaje nic innego dla opo­
zycji lak naśladowanie tl'j taktyki. 

"Zmienić się musi takźe hasło "czysto­
ści" wyborów. które widniało dota,d na. 
czele postulatów opozycji, na hasło wręcz 
przeciwne. 'Właśnie bowiem przy czysto­
ści wyborów. czyli wysuwaniu kandyda­
tur opozycja nie będzie miała żadnych 
s·zan,>. Dcl tego więc. aby pojawiły się 
kandydatury partyj opozycyjnych ko­
nieczny jest .. ,nacisk ze strony rza,du na 
kolegia wybo·rcze, które przecieź w sposób 
naturalny, normalny, czysty, mogą re­
komendować na posłów ludzi własnych tj. 
przedstawicieli obozu prorządowego, "sa­
nacyjnego", "ozonowego". 

Uwagi "Naszego Przeglądu" są wyjąt­
kowo słuszne. Przy obecnej ordynacji 
wyborczej, opozycja, chcąc otrzymać jaką 
taką reprezentację, musi się zdać na łaskę 
rza,du, czyli innymi słowy naśladować 
taktykę, którą kiedyś potępiła ... 

Zobaczymy kto z tej "łaski" skorzysta. 

Pytania 
Narodowy "Głos Lubelski" zajmuje się 

następującym ustępem odezwy wyb.)rczej 
"Ozonu": 

"Szczerze pragniemy... aby jak naj~ 
głębsze szeregi społeczellstwa stanęły do 
pracy państwowej, do wspólnego pisz'.;ki­
wania najlepszych dróg ku celowi, który 
wszystkim nam jest wspólny - pomnoźe­
nir.. potęgi i pomYŚlności narodu." 

"Głos Lubelski" skromnie pisze: 
"Chcielibyśmy zapytać generała Skwar­

czyńskiego jak sobie wyobraźa spełnienie 
pierwszego postulatu podczas nadchodzą­
cych wyborów. W jaki sposób mianowi­
cie "jak najgłębsze szeregi społeczeń­
stwa" mają podczas tych wyborów wyra­
zić swoją "gotowość do pracy pal'i.stwo­
wej" gdy ordynacja wyborcza orlcina t.. 
"naj głębsze szeregi" od samej możl i wośc i 
brania udzi~łu w wy~ol'ach? Czy p. ge­
nerał nawawdę SądZI, że "goto ,,·oŚ ć do 
p!acy panstwo~~j' ma i moźe się wyra­
ZIĆ w głosowamu na ,.sanacyjnych·· kan­
dydató~ ustalonych przez okręgowe zgro­
madzema wyborcze powołane przez sam 0- ­
rządy, wywodzące się z wyborów z roku 
1934?" . 

Bądźmy spokojni I P. SkwarczyńskI 
nie odpowie na te pytania. Wszak idzi. 
mu o "Ozon" •• 
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NA UBOCZU 

Piętnujemy ludowcowe kłamstwa! 
, W nr. 38 "Piasta" z dnia 18 września tów zaufania. Prowadzi otywioną dzia­
rb. ukazała się korespondencja z powiatu łalność. Zakłada polskie sklepy. Owi 
kolbuszewskiego pt. "Zlikwidowanie en- prawdziwi informatorzy "Piasta" nie wi­
deckich wystąpień" podpisana przez "Lu- dzą tego zupełnie, a są na tyle zaślepieni, 
dowcy". te nie widzą nawet tego rcdzaju szyldów 

Trzeba mieć duto tupetu ł bezczelno- sklepów polskich, jak "SwGi do swego i po 
ści, aby wspaniałą manifestację Stron- sy;oje", tak charakterystycznych w Maj­

nictwa Narodowego, jaka odbyła się w danie kolh1Js1.Owsl{im, Rani2cwie itd. Ra­
dniu 15 sierpnia 1938 r. na rynku w Ra- dzilibyśmy im, aby włożyli sobie grube 
ni1owie, powiatu kolbuszowskiego, przed- okulary, jeśli nIe widzą Stronnictwa Na­
stawić w takim świetle. Musimy jut na rodowego i jego pracy na tercnie powiatu 
wstępie zauważyć, że korespondencja ta kolbuszewskiego. . 

Te aafbardziej właśni. razi owych kore­
łIpODd~ ~owców 1 ~ęd&& im HD Odprawa wojewodQw 
s eezu. , . War s z a w a. (P A T) W dniu 16 

lut z _mej ~ ł:01'e8~nden~j1 wr- bm. odbyła się u prezesa Rady Mini­
D~ka, te. do Ramtowa.w dmu 15. slerpm!l strów i ministra spraw wewnętrznych 
zjetdtah narodowcy cIę1arowymI autamI, ' Sk k k' _ 
a musiało ,ich być duto, kiedy to wylicza I gen. S~awoJa ła.d ows lego odpra 
korespondencja autobusy z Sandomierza, wa wOJewodów. Temat~m odpr~wy b~· 
z powiątu Nitańskiego z łańcuckiego i ły aktualne sprawy polItyczne l adml­
Rzeszowa. lut te autobusy świadczą, te nistracyjne. 
na zjazd do Ranitowa przybywali licznie 
narodowcy. Nie mogło być narodowców R .. Gd • 
ze Sandomierza, z Niska, z Lańcuta lub z umuma I yma 
Rzeszowa, skoro faktem jest, te i w tych , 
powiatach Stronnictwo Narodowe równiet ~ 18. ~ 8 Z ~ W a. (PA!). Z d~l1e~ 
urządziło obchód "Cudu nad Wisła". lak 1 pazdzIermka rb. WejdZIe w zycIe 
wohec tych faktów wygląda prawdziwość "Międzynarodowa taryfa. na przewóz 
doniesień "Piasta"? towarów między stacjami rumuńskich 

Piszemy o tym wszystkIm nie dlatego, kolei żelaznych a portami morskimi 
a~y~my się. chcie1~ wda,wać w polemikę. z ·Gdynia i Gdańsk" _ część I i II. Tary­
WICIowcamI, ale Jedyme dla wykazama, f t ł ta·· k 01-
jak to informują chłopa owi wielcy demo- a. a. ?g oszo~a ~os me w Języ u P 
kraci i ultra - etyczni" wiciowcy. skIm l rumunsklm wraz z tłumacze-

" . niem niemieckim. 
Narodowcy pOWIatu Kolbuszowa. _-.:...-

jest od początku do końca łgarstwem, obli- Jak już wspomnieliśmy, dzień 15 sier-
czonym na dalsze tumanienie chlopów. pnia w Raniżowie był wspaniałą manife- Ob t F • 

Według tej "prawdziwej" koresponden- stacją Stronnictwa Narodowego powiatu ro y l rancJą 
·cji na terenie powiatu kolbuszewskiego nie kolbuszewskiego. Zgromadzenie odbyło 8 

Import i eksport niemiecki 
B e r l i n. (PAT) Według świeżO 

ma Stron. Narodowego, a sa, tylko lu- się na Rynku pod gołym niebem. Prze- War s z a wa. (PAT) Pomiędzy 
dowcy, wiciowcy, Społem itd., a dZień 15 mawiało kilku miejscowyrh mówcÓw i a 15 bm" ~?były się w \oVarszawie obra­
sierpnia był "zlikwidowani€;m" przyjezd- delegat zarządu okręgowego S. N. "'! Rze· dr komISJI rządowej polsko - francu­
nych narodowcÓW z .Sandcmierza, Lańcu- szowie. W zg\omac!zeniu bralo Uc17.1ał po- skiej. Obrady z.akOllC7.yly się podpisa­
ta, Niska, Rzeszo,~'a lt~. nad 3000 ludZI.. NIe ~narzy to, by wszy- niem protokółu, który ustala kontyn-

Jak przedstaWIa SIę tymczasem pra- s~y zgromndzenI bY~1 członkami Stron- genty przywozowe francuskie na 
wda? mctwa, ale fa klrm Jcst, ktt rego zaprze-I' .t k t ł b' l t' . 

Stronnictwo Narodowe na terenie po- czyć się nie da, że ta masa ludzka żywo czwal ~ ,war ,a r. l za a Wl~ szel eg 
wiatu kolbuszo\\'ilkiego pcsiada .kilkana-l oklaskiwał~ rr:ówców. i d.awala głośn? z aga d,ll1 en, zWI~Ul:?ych z ek~portem 
ści~ kó~, !!. ~ wielu mi~jEiCIDY.~Clach m~· wl:X~ ~weJ ąQhdarnoanl z Ich 'wY-lY2<lMtll, p'QI~l.UJll d.Q Frf,JlCll. 

ogłoszonych danych import do Niemiec 
w sierpniu rb. w porównaniu z lipcem 
rb. wzrósł o 37 miln. marek, podcz.as 
gdy eksport spadł o 25 miln. m. 'Vi 
zwiazku z tymi zmianami ujemne sal­
do ~brotów ·zagranicznych wyniosło W 
sierpniu 61.,5 miln. marek, wobec z.aJe­
dwie 2 i pół miln, marcl, w miesiącu 
pOIlrz.e dniD1-
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~alon ,11~~" Iwy[i~iJI w ~~r~on-8enne[ie 
Balon belgijski znalazł się na drugim miejscu 

s o f i a (Tel. wl.) Belgijski balon 
.,S-ll·' (Belgia) wylądował we· wtorek 
o godz. 3 rano na zachodnio - północ­
nym pograniczu Bułgarii w powiecie 
Vidin, n;i~d7.y wsiami Boin;ca i ·Koso­
"\',·0. Balon belg-ij!'ki, który b~-ł konku­
rentem polskiego "LOPP·u'· zaj~ł miej~ 
sce o kilkadziesią.t kilometrów lepsze 
od· balonu ,,\Varszawa", a gorsze o 
przeszło 100 kilometrów od ·balonu 
"LOPP", który jak dotąd zajmuje 
pierW's?:e miejsce. 

L 

Ze Stronnictwa Ludowego 
w a r s z a wa: (Tel. wl.) Obraduje 

obecnie prezydium Stronnictwa Ludo­
wego nad sprawą. stosunku do wybo­
rów do p·arlamentu. Posiedzenie roz­
pocz~ło się przed wieczorem, wyniki 
obrao dotąd nie są znane. Posie·d~enie 
trwa. (w) 

Niedziałkowski już jest 
War s z a w a. (Tel. wl.) \\'rócił do 

'Yarszaw~' naczelny redaktor "Robotni­
ka" Niedziałkowski, który bawił na 
kongresie zawodówek w Londynie .(w) 

Bez lydów 
\V a r s z a wa. (Tel. w1.) W BaTa­

nowic7.ach odbyła się konferencja in­
tendentury ora~ kółek rolniczy·ch. Wy­
nikiem obrad jest postanowienie, aby 
wszystkie dostawy dla wojska przy­
znawać wyłą.cznie placówk6m polskim 
i. dfJ,żyć przede ws~ystkim do zakupów 
bezpośrednio u producentów .. 

Za Barapowicz.ami poszło też Gro­
dno, skutkiem czego przy ()stj:\tnim roz­
patr.:,-,vaniu ofert DOK Grodno odrzu­
ciło wszystkie oferty żydowskie. (w) 

\ Zboczeniec 
w i 1 n o. (Tel. ~rł.) Zatrzym.ano tu 

40-letniego Józefa Cejko, woinego szko­
ły powszechnej nr 42, oskarżonego o de­
prawowanie nieletnich d7.:iewczl}t. (w) 

- Aresztowan\a 
czł9nków "Falangi" 

WaT s z a w a. (Tel. wl.) Osadzono 
kilku działaczY ruchu narodowo - ra­
d.\·kalnego w \\'arszawie_ Aresztowano 
m. i. członka "Falangi" Łagol'zrna i 
'kierownika dzielnicy warszawskiej An­
drzeja Świetlickiego. Prócz tego prze­
słuchano w urzędzie śledczym 40 cr.łon­
ków "Falangi", których z.atrr.ymallo w 
lokalu organizacyjnym przy ul. Kru-
czej. (w) 

~ ............ -.................................................. -
~ 

~---------------
W "Polsce Zbrojnej" ukaza.ł się do­

I!k·onaly felieton, z którego przytaczamy 
nast. wyjątki: 

"Prezes zagaił zebranie i składał ty­
czenia pomyślnych obrad w imieniu To­
warzystwa Wzajemnej Adoracji, którego 
również był prezesem, Klubu Ważnych 
pocz~rnań, gdzie piastował to samo sta­
nowisko i Zw. Popierania Starej Pisow­
ni, na czele któ~go stał od początku 
istnienia. 

Program zebrania składał się z Ił 
punktów. 

Jako najbliższe imprezy "Płotkopol" 
miał :1:ol'g'anizować: rewię mody, raut bez 
l'<lutu i hal reprezentacyjny, Sprawy te 
nie zosłalv :1:alatwione, gdy t pnewodni­
czący sekcji imprezowej był nieobecny. 

Prr.edyskutowano natomiast i uchwa­
lono wystarać się o lniż~j kolejowe, ~­
all"aln(', kinowe, tramwajowe, autobuso­
wei żywnościowe dla wszystkich człon­
ków o,:az uchwalono prosić o subweneję 
rz:ąclowq i komunalna, ella ,.Płot.kopoJu". 

T·chwalono także z funduszów "Płot­
kopolu" zakupić bUKiety i albumy pa­
miątko\\·e dla ustępujących członków j 
urządzić dla nich z tychże funduszów 
wi erzo r pożegna ln~7. . . 

\V woln~·('h glo<;arh aptekar!: postaWIł 
wniosek, ażeby przebieg dzisiejslego z~­
brania. jako buduja,cy przykład, OgłDsIĆ 
w miejscowrj prasie, t. Zll. w "Dzwonku 
Pon i('(lzjalkow~·m". Zebrani uchwalili 
dać płatny h'omunikat w tej sprawie. 

Tuż przed rozwil\zaniem zebrania ·mil­
czący dotychczas org·anista, proroczym 
prawie trlosem powiedział: 
. - Ol!laszanie tego WSl~rstkjego je~t 
zb ·tec7.Ile. Podobnych zebrań mamy w 
hl':'tjU okolo 500 dziennie." 

Czy te In icy zapewne zgadną, te jest to 
posirclzenie jednej z kanapowych organi­
.. ~ l· ~j. 

Dotychczas nieznane jest miejsce l~-I cy zdobyli w tegor'ocznym wy~cigu o 
dowania balonu "Polonia '2", ale oko- puchar Gordon _ Bennetta pIerwsze 
licz pość ta nie zmienia fakŁu, iż Pola- miejsce. 

. Żebrak wygrał 370 tysięcy franków 
PoiYC~łll 'Ubł'(f'J'lie, 20 franków i lJos*edl dD kasyna 

].f o n t e C a rIo. - Tematem roz­
mów jest tu niezwykłe szcz~:ście, jalde 
sprzrjalo pewnemu żebralwwi. Nę­
dzarz ten, przebywający zresztą. w 
Monle Carlo już od kilku lat i ulrr.y­
mują,cy się tylko z żebraniny, pożyczrł 
od znajomego kelnera ubranie oraz 20 
franków i tak ' .. 'yekwij: owa'l)' udał się 

do kasyna, aty spróbować szczęśc'a 
Zdeterminow3bY żebrak stawiał 

bezustannie na "czerwone". Już p"J pół 
godzinie wygra!' 3000 franków. P .. mie­
waż szczęści~ d.)pl~ywało mu nadaJ, 
opuścił kasyno t::oT,·ero po północy, 
nio:::ąc w kiesz~ni 3-:'1) tySj~l') franków. 

10-łetni chłopiec powiesił się 
bo matka nie dala mu 30 groszy na ołówek 

t u ck. - W lJhrynowie popełnił 
samobójstwo lO-letni chłopiec Jan Ba­
szczuk. 

Jak się okazało, powód samobój­
stwa b~· l ))ier.,,·ykl~·. Oto llaszczuk pro­
sił matk~, ab~· dala mu 30 groszy na 
kupno ołówka, klóry potrzebny mu był 

do szkoły. Baszczukowa odmówiła, 
ponieważ nie miała pieni~dzy. Chło­
piec tak się przejął odmową, że po­
szedł do stodoły i powiesił sip.. Trage­
dia lO-letniego dziecka wywolała w o­
kolicy wstrząsająe wrażenie. 

Ohydny czyn zwyrodniałego mordercy 
Siekieł'( pOł'qbal *t.vloki zam, or{loll~ałłej pł'*ez siebie matki 

uhochał'łej 

Z a l e s z c z y k i. - ZO-letni leśni­
czy Albin Ostapiuk dokonał mOl·del"­
stwa 32-letniej Marii Kotomskiej za 
to, że llie chciała się zgocl:dć na mał­
żeń~two Ostapiul,a 7.e swoją córką. 

Zwłoki ?:amorclowanei l,obiet\- od­
l!Ita wiono po dokonaniu sekcji do' kost-

nic~·. Bestial:;;ki morderca przybył w 
nocy do kostnicy i siekierą poćwiarto­
wał zwłoki, po czym zbiegł. Ujęto go 
d.opiero lIa drugi dziel'I w domu rodzi­
ców. Zhroclnia)'za odstawiono do wię­
zienia w Tlustem. 

UJłaściciel hotelu namówił bora 
do zabójstwa 

Aby chlopca :ł;nchęcić, obiecal oie,tić siQ ~ jego siosf'4q 

B li kar e s z t. - Przed dwoma 
miesiącami zamorilowana zosŁała 
wśród tajemniczYCh okoliczności bar­
dzo bogata '"do,,:a Anna Vizitiu, którą 
znaleziono w jej mie~zkaniu bez ż~-cia. 

Początkowo policja posądzała o do­
konanie zbrodni właściciela hotelu Jo­
nesc-u, który przez długie lata był przy­
jacielem :zamordowanej. J onescu zo­
stał nawet aresztowany, lecz katego­
rycznie wypierał się win~~ . 

Dopiero obecnie śledztwo wykazało, 

7.e aresztowany właściciel hotelu sam 
nie popclnił zbrodni, lecz namówił do 
dokonallia morderstwa bo\·a hotelowe­
go, niejakiego Nedell'l.l, któremu obie­
cał za to 20 tys. lei. Kiedy Nedelcu od­
mówił, Jonei"cu przyrzekł, że ożeni się 
z jego ~iostrą, a jego samego mianuje 
portierem hotelu. Zbałamucony chło­
pak zgodził się i istotnie dokonał mor­
derstwa. Boya. a.resztowano. Zatrzyma­
no także jego sio~trę, ponieważ wie­
działa ona o planowanej zbrodni. 

Gehenna maltretowanej kobiety 
Nie mDgqc ścierpieć 8~yka" wypaliła mę~otri DC~y 

\V a r s z a w a. Przed Sądem nek z prośbą., aby wróciła do dzieci. 
Okręgowym toczy la się rozprawa Se- Kiedy kobieta zgodziła się, Salonek 
weryny Salonkowej, oskarżonej o wy- .zaraz na przeprosiny uderzył żonę w 
palenie oczu mężowi. szyję i powalił ją na ziemię. Rozgnie-

Salom kowa wyszła za mąż przed wana kobieta złapała butelkę z kwa­
dziewięciu laty. Zaraz po ślubie zo- sem solnym i oblała męża. Żrący płyn 
rientowała się. że mąż jej jest człowie- wypalił mu oba oczy. 

Z UROCZYSTOSCI ASNl'KOWSKICH 
TV KALISZU 

Moment odslonięcia tablicy pnmi(lJko­
wei ku czci 1cielkie{Jo kalis:anina Ada­

ma Asnyka. 

śliw~' , jak ją zgladzi ze świata. Prze­
chwalał się, że może dostać za to i 20 
lat wiQzienia. 

Sąd skazał Salonkową na rok wię­
zienia z za\vieszeniem. 

Kto zastąpi p. Potockiego? 
War s z a wa. (Tel. wI.) Ustąpił 

dotychczasowy długoletni, bo 11 lat 
piastujący to sta.nowisko, dyrektor de­
partamen tu wyw,ań przy Minister­
stwie Oświaty Franciszek Potocki. 
Wśród kandydatów na jego miejsce 
wymienia się \Yiktora Piotrowieza, 
obecnie radcę Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, .specjalistę w zakresie po-
lityki wyznaniowej. (w) 

Dymisja 
War s z a wa. (Tel. wł.) W związ­

ku z przydzieleniem Biura Zleceń Spe­
cjalnych, na którego czele stoi mjr Le­
pecki, również spraw prasowych, do­
tychczasowy szef Biura Prasowego w 
Prezydium Rady Ministrów, Kazimierz 
Oku licz, nie wróci już na to stanowi-
~~ ~ 

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 15 wrze~nia 10?,8 r. 'Wylosowane z<r 

At:\ły do umorzenia bony Fundunu Inwest}'C'Y.'­
ncgo oznaczone numerAmi: 1150. 1204, 132.39, 

I 23 740. 25 416. 30 214. 36414 - we wSZ3'stkleh 
10 seriach WYPuszczon,ch na podstawie rozpo­
nadzenia Minll,tra Rkarbu z dnia 10 listopada 
1933 r. (Dz. U. R. P. nr 89, poz. 694). W~loso-
wane bony ~'ykupywaJle 68 prze.,; !\llSY tJrze­
rlów Skarbowych po 100 zł za bOli 25-złotowy. 

_SWWA 
Wladze komunikacyjne .... Finlandii projektu­

ill hudowę kanału . który by polączyl jezioro ł_,!­
dogI! z Zl!toką Fińską. Długość kanału wynOSi' 
łahy okolo 160 km. 

* W Chinach azerllY się epidemia cholery. W 
~Ilnkinie zachorowało dotychc.,;as okolo 5.(),j0 
osób. 

* W okolicach Burgeac w Rumunii prllY d8W" 
nE'j sl!:osie rl .. vOl~kiej. la('z8cej Dobrut;ę z r,eszta 
kraiu. orJkryto 11 sarkofagów rzymskICh. W sar­
kofagach znajdowały się ozdoby i monety ze 
złota i srebra. 

* BodowlI nowej radiostacji na Litwie pod 
IJobtami kolo Kowna odriana zOstala angipl~kiej 
firmie .. Stanilard". Rozglośnia będzie posiadala 
120 kw. siły. Budowa jej zostanie ukończona za 
13 i pól mie@ięcy. 

* Min. epraw zagr. Bonnet przyjął na konfe-
rencji w godzinach porannych ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych p. William Bull.itt'a oraz w 
!rodzinach popołudniowych ambasadora Wielkiej 
Brytanii sir Eric'a Phipps'a. 

* Stalin przekaza1 oddllia.lom liniowym. umil 
cZl'rwonej. które stady się z Japończykami w 
w~lkach o wzgórze C.,;ang-Ku-Feng, czerwony 
sT.tnndar stalinowski jako odznaczenie za odwa­
g~ i mQstwo. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi I kiem z gruntu złym i pijakiem. MaI- Na rozprawie Salonkowa opowiada­
tretowana kobieta, ponieważ mąż bił la o swoim ci~żkim życiu. Nieszcześli­
ją i kopał, uciekła do znajomych. Po wa kobieta zeznała, że mąż chci~ł z 
kilku miesiącach przybył do niej Salo- niej zrobić "ostatnią", że będzie szczę- , 

spe('j. chor6b skór. wen er, , moczopłciowych 
L6dź. 6 Sierpnia 2, teL 118-33-
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niejziełę: 9·12. 

D 1l) U9U 
I 

• 

Skandaliczne wybryki lvda Gronowicza 
:tyd Gronowicz, stypendysta państwowy, którego osobą już raz zajmowaliśmy się, daje 

znowu znać o sobie 
G d Y n i a. (Tel. wł.). Na transa­

tlantyku "Batory" opowiadali z obu­
rzeniem o wybrykach Żyda, który legi­
tymował się nas ~ ępującej treści bile­
tem wizvfow,·m: 

"Pol!lka, Lwów, ul. Fł'edry 7, ffi. 10, 
tel- 270-72 A. B. Gl' o n o w i c z, literat, 
stypendysta Funduszu Kultury Naro­
dowej, współpracownik i koresp.ondent 
zagraniczny "Chwili", "Czarnego na 
Białym", "Epoki", "Expressu Poran­
nego", .,Dzienmka Ludowego". "Kra­
kowskit'go Kuriera \Y:eczol'\1cgo", "I\u-

riera Polskiego", "Naszego Przeglądu", 
"Nowego Dziennika", "Nurtów", "Opi­
nii", "Pionu", "Robotnika" i ,,\Vieku 
Nowego". 

Żyd ten zachowywał !Się w sposób 
hUdzący oburzenie załogi i pasażerów. 
Od kiero\ovnich':a statku ,.domagal się" 
przedstawienia go wybitniejszym pa­
seierom. Przed zawinięciem do No­
~'ego Jorku wysłał depeszę do redak­
cji "New York Times" :r; zawiadomie­
niem, że w jego osobie przybywa do 
Amel'~ ki "najwyLilniej::;zy poeta pol 

ski młodszego pokolenia". Żydek nie 
umiał po angielsku, depeszę więc ka­
zał zredagować jednej z pasażerek i 
podpisał oficera prasowego motorow­
ca .,Batory" p. red. Kollupajlę. 

Należy tu przypomnieć, że wvslał 
Gl'onowicza Fundu~z I(ultury Narodo­
,'"ej, ?? którego ten "wybitny poeta 
polskI dostał "tylko" 7.500 zł na wy. 
jazd do Amervki. 

Komentarze chyba zbyteczne! (P) 

.. 
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Migawki łódzkie 

Na linii nr 3 przed godz. 8 
- Panio starozakonny, swoich nóg 

.an nie posiadasz, tylko musisz na mo­
Ich poranną, podróż uskuteczniać? 
. - A gdzie ja postawie moje, gdzie?, 
jak ja sze nio mam nawet za co złapacz. 

"dźwymi r 
- Złap sie pan za guzik ot! kamizelki, 

a z nogamy won t, bo jak w nerw oczny 
połechtam. to i cwikiery sic niezdatne do 
użytku okażom. 

Wstrząsająca wymowa cyfr - Łódź w latach ostatnich wykazała naj niższy przyrost· 
naturalny wśród 12 największych miast POlski - Jedynie planowa akcja całkowitego 
, uzdrowienia stosunków społecznych może zapobiec złu - Co pan sze ciska!'>z, co? We~ pan 

tego łokieć. Sam pan tego tramwaj a nie 
posiadasz. A ja swojego miesięcznego 
darmo nie dostałem. 

- A cóż ty pudlu, faszerowanem 
szczupakiem w skrOIl udcl'Zony, myślisz, 
ż~ do mnie tramwajowa derekcja w :I; a­
~<Ietowych s1?odniach z wizytom drałUje 
l darmowe bijeta przynosi'? A może jesz­
cze abom... aboman... tfu.. abonamelity? 
I do każdego przesiadka? Co? Wont z 
t~my nogamy, powiadam, bo pana ~rzecz­
~lle poprosze, zcbyś w biegu wysiadł i 
Jeszcze na fraku plamę od zelówki zo­
stawię ... 

- Panie konduktorze! Panie konduk­
torze! .Czy sze na wagonach trż politykie 
uprawia? Weź pan tego antysemitnika! 

- A co to, konduktor to Liga Obrony 
Praw Człowieka, abo co? Patrz pan, wy­
niźnie stoi napisane, że miejsc stojących 
slodeln. To po jakie cholere żeś się pan 
tu pchał, skoro jeżeli już osiem stojało. 
Co? A ja mówię, a ty pudlu nic, ino furt 
odciski mi maglujesz. Dobrze ci teraz? 

- Gewalt! Weź pan te nogi! Bo poli­
cję za.wolarn! A szanowne społeczeństwo 
tyż nie wsządzie tego szmondaka na mor­
de, tylko sobie h~morek robi. Nie? Nikt 
go w pysk nie da, że mi cale buty i nogi 
rozpłaszcza. Nie? 

- Tylko nie "rozpłaszcza", ty owiecz­
ko ze złamanym nosem. A zapłać dwie 
i ~ół drchy, żeś od Geyera. Rynku do 
DZIelneJ na moich nogach dojechał to 
i ja tera z twoich \V ślybletach wychOdo­
wanych odcisków zejd ę . 

- Panie konduktorze! Ja wysiadam. 
Prosz.\} ~tal1ą~! Ja pana mówić, :l;c ja za­
żaleme Ide pIsacz. Co to jest, żeby kon­
duktor pasaż era w Obl'Oll ę przed takim 
8zmond!lkiem nie szedł bracz. Ja pisze 
zażalel11e! Ja proszę o pallski numer! 

- Jak cie petre w to oko wyłupiaste 
to ci. sie sto dwa pokaże. pudlu, z bronoy{ 
w wIeczne ondulacje zakrę eollom. Vvont 
z tramwaju, bo w tylne część okaleczale­
go ciała uderze i zabłoconemu asfaltowi 
BZa110WllOm osobe przedstawie. 

Ale starozakonny nie czekał tylko ze 
zręcznością, l~tórcj by się po j~go ' figurce 
spod~iewać me. na.leżało, zeskoczył, rzucił 
w klert.:nku mcnllłego sąsiada złe spoj­
rzenie i skręcił w Cegielnianą. 

JUWICZ 

Spór o odszkodowanie 
za spaloną odzież 

Ł ó d ź, 16. 9. - Spór o odszkodowa­
nie za spalone odzieże w firmie Bracia 
Bukiet (6 Sierpnia 08) nie został jeszcze 
zakończony. 

Firm.a godzi się wypłacić jedynie po 
3 zł na Jednego robotnika, gdy robotni­
cy domagaję. się po 20 zł. 

Ostateczna odpowiedź firmy nastą­
pi w dniu dzisiejszym. 

Rokowania w "Wimie" 
Ł ó d ź, 16. 9. - W zakładach Wi­

dzewskiej Manufaktury rokowania o 
unormowanie obsługi maszyn na od­
dziale tkalni automatycznej i rozsze­
rzenie pracy zostają. wznowione. 

Na wtorek, 20 bm. inspektor })racy 
zwołał konferencj ę. 

Pożar w fabryce guzików 
Ł 6 d ź, 16. 9. - W fabryce guzików 

Władysława Mateckiego przy ulicy 
Piotrkowskiej 156 wyhuchł pożar. O­
gień powstał w suszarni, na parterze 
jednopiętrowego budynku. 

Od nadmiel'l1ej gorączki zapaliły 
się korkowe guziki ułożone dla wysu­
szenia. Na ratunek przybyły dwa od­
działy straży pożarnej, które w ciągu 
p6ł godziny ogień ugasiły. 

Straty na razie nie zostały obli­
czone. 

L ó d ź, i6. 9. Cyfry są chyba najbar­
dziej druzgocącymi fałdami. Nie moż­
na im nic przeciwstawić. Nie można np. 
powiedzieć, że jeśli chodzi o zagadnie­
nie populacyjne Lódź sŁoi na pierwszym 
miejscu. Łódź zdobyJa smutny rekord. 

Przypatrzmy się cyfrom. 
Zagadnienie przyrostu jest dla każ­

dego państwa decydujące, i w polityce 
populacyjnej poszczególnych osiedli 
stanowi troskę tych wszystkich, którzy 
patrzą w przyszlOŚć. Nie będziemy po­
ruszać szeroko, ani analizować cyfr, któ­
re poniżej przytoczymy. Stwierdzimy 
jedno, że Łódź jest miastem, które stoi 
na granicy wymierania. 

Może jest to paradoks, tym bardziej, 
jeśli się widzi, że cyfra bezwzględna 
ludności sŁale się powi ększa. Jesteśmy 
bowiem drugim w Polsce miastem co 
c10 wielkości. 

Jedno jednak trzeba stwierdzić, 
przyrost ludności Łodzi dokonuje się 
przez sŁały przypIyw ludności z ze­
wnątrz z okolicznych miast, miasteczek 
i wsi, a nie w drodze przyrostu we­
wnętrznego. Tym bardziej, jest to zna­
mienne, że na prze trzeni ostatnich lat 
przyrost naturalny ludności Łodzi stale 
się zmniejsza. 

Gdy bowiem w latach' i93i - 1935 
przyrost wyrażaI się w cyfrze i,6 pct, to 
w roku 1937 liczba ta wynosiła 0.6 pet. 
W tych właśnie latach Łódź wykazała 
najniższy przyrost naturalny. 

Wraz ze stałym spadkiem rozrodczo­
ści idzie powolne obniżanie się śmier­
telności. Współczynnik śmiertelności 
wyniósł w Polsce w latach i93ł - 32 
przeciętnie rocznie 15,4, a w roku 1937 
-14. 

Wysoką śmiertelność wykazują nie-

Obława na (zarnogiełdziarzy w Łodzi 
Panika lV sierne1l ~!/(lo1.tJskicli dyskonterów 

Ł ó d ź, 16. 9. - Ostatnio zaobser- mach na ul. Piotrkowskiej na odcinku 
wowano, że czarnogiełdziarze poza dys- od Narutowicza do placu \Vo1ności. 
lmntem weksli zajmują się skupem i \V wyniku obławy zatrzymano sze-
sprzedażą. walut i dewiz ohcych. reg osób. Obła''''a wywołała zrozumiałą 

\V związku z tym organa kontroli panikę, a w ciągu dnia wczorajszego 
skarbowej zarządziły w dniu wczoraj- ruch na czarnej giełdzie całkowic;ie 
SZ~'m obławę na czarnogiełdziarz~' , gro- zamarł, tak że nawet transakcji dys­
madzących się w kilku żydowskich 10-1 kontowej nie przeprowadzano. 
kalach gastronomicznych, oraz w bra-

3 lała więzienia, za zabójsłwo 
Eeha k"'·l.lJa1vej bójki pod Łodzią 

Ł ó cI Ź, 16. 9. - Dnia 17 lipca rb. J scu. 
wynikła we wsi Dalków pocI Łodzią, \\' dniu wczorajszym obaJ zasiedli 
bójka mię<}.zy Ludwikiem Wirą. i BO-I na ławie oskarżonych. Sąd Okręgowy 
lesławem Swiderkiem. Na pomoc vVi- w Łodzi skazał 21-1etniego Wirę oraz 
rze pr~ybył Marian I\: ępl{a i w rezul- ;W-Ietniego Mariana Kępkę, każdego 
tacie Swiderel<: pacH trupem na miej- na 3 lata ",i~zicnia. 

Z FRONTU TV ALIl. JJ1 HISZP ANI' 

I~' \ Radiowa stacja polowa hiszpa7iskich wojsk narodowych przy pracy na {roncie 
Estramadury 

akab y(lny fortel groźnego bandyty 
Zamordował człowieka i podrzuciwszy mu napisaną przez siebie kartkę, chciał upozo­

rować swoje samobójstwo - Mordercę schwytano i osadzono w więzieniu 
Ł? d t, 16. 9. - Prz.ed kilku d!1iaD?-i I ~ieką.rski (Wólczallska. 66),i ~nia 7 ma- zatrzeć za sobą wszelkie ślady, wywa­

w leSIe ~sz,czyn znaleZIOno zwłokl męz- Ja_rb., wyslar:-y ~la ~od.~ęCla ~ .PK.O f bił .zaJ?itego do lasu pod pozorem wy­
czyzny hczą.cego około 26 lat z prz~- lO.:>? .zł, ulotn.lł SIę z pIell1ędzml l me r01nema posady, zastrzelił go i zrabo­
strz~loną. lew~ stronę.. Pr~y. trupIe wroclł. RodzlllR Pasternaka pokryła wał 300 zł oraz dowody osobiste. Na­
zn~]doyvała SIę kartka trescl nas tę- straty. stępnie podstępnie podrzucił kartkę, by 
l)UJł!ceJ: Bliższe badania ustaliły, że zna1e- upozorować swoje samobójstwo. 

"Jestem ~asternak Wł~d!,sław ziony m~żc~yzna, choć je~t mocno po- Pasternak, jak się okazuje, posiada 
Igl?acy, pos~uktwallY pr~ez p~,hcJę Ł\)- dobnY., .l1Ie Jest Pasternakiem. W dniu wyższe wyl{ształcenie, posiada jednak 
dz!. Popełma,m samobóJ~two. ~czOl:aJsz~D?- w. toku dalszych poszu- od dawna złe skłonności. Mordercę 

Ustalono, ze kartka p~sana była rę- l{J~an pohcja Ujęła Pa. ternaka w Ło- osadzono w więzieniu. Nazwi 'ko zabi­
ką.. Pasternaka, kt?ry mIeszkał w Ło- dZI na ul. Dowborczyków. Od zatrzy- tego ze '''zglE;'du na dobro śledztwa u­
dZl przy u~. Przejazd 51.. P~sterllak mallcgo odebrallO automat~' czll~' pi to- trzymywanc jest w tajemnicy. 
przez 10 dm pracował w flrmle Paweł let. Uslalono, że Pastemak pl'agną.c 

mowlęta. Z czternastu wielkich miast 
w Polsce naj\Vi~kszy odseŁek zgonów w 
roku 1397 przypad~. na Łódź, bo na st.o 
urodzeil żywych zarejestrowano i9 pot 
zgonów, kiedy Wilno obliczylo i5,7 pet, 
Katowice - j 4,4 pct, Bialystok 13,i pet, 
Lwów - 12,8 pct, Gdynia - 12,6 pc~ 
Bydgoszcz - 12,4 pet, Sosnowiec - 12 
pct itd. Najmniejszy odsetek wykazał 
Kraków, bo tylko 7,9 pet. 

Jak widać z zestawienia urodzeń i 
zgonów w Łodzi ~ latach 1930 - 1937 
śmiertelność niemowląt nie wykazuje 
tendencji do obniżania się, bo kiedy w 
roku 1930 żywych urodzeń było 10.500, 
a zgonów 1.745, to w latach następnycłr 
tendencji do obniżenia się śmiertelno­
ści nie spostrzega się. 

'vV latach 1936 i 1937 śmierlelnoM 
niemowląt utrzymywała się na pozio­
mie. 

W roku 1936 zarejestrowano 7.202 u­
rodzeń żywych niemowląt przy i,320 
zgonach, a w roku 1937 zanotowano 
7.361 urodzeń żywych i 1.397 zgonów, a 
więc okolo iOO zgonów więcej. 

Największy odsetek śmiertelnosci w 
roku j937 z grup wyznaniowych przy­
pada na wyznanie rzymsko-katolickie; 
drugie miejsce zajmują Żydzi, trzecie 
wreszcie ewangelicy. 

Te cyfry są dla Łodzi ost.rzeżeniem i 
winny wywolać wśród odpowiednich 
czynników refleksje w sprawie polityki 
populacyjnej. 

Na ten wstrząsający obraz ł6dzkiej 
rzeczywistości składa się wiele czynni­
ków. - Poruszyliśmy już zagadnienie 
ochrony kobiety-robotnicy, która nie ma 
możności wychować swych dzieci, nie 
ma wpływu na kształtowanie jego cha­
rakteru. 

Dzi~ zwracamy uwagę na niespoty­
kane lllgdzie stosunki mieszkanio",,'e na 
niezwykly wyzysk. jaki panuje w' fa­
brykach, na tragodię, jaka. się rozgrywa 
": suterenach i na poddaszach, co w 
pierwszym rzędz1e przyczynia się do 
zmniejszenia si.ę liczby urodzi.n. 

. Obecnego stanu nie zmieni się. jeśli 
me przystąpi się do planowt'.i akcji cał­
kowitego llzclrowienia stosunków spo­
łecznych w Łodzi. 

Sprzedawał mięso 
z chorych krów 

Ł ó d ź, 16. D. - Na Zielonym Rynku 
zatrzymany został przez policję rzeźnik 
żydowski Mendel Gerszt z uJ. Gęsiej 2. 
\V wyniku rewizji od Gerszta zabrano 
mięso z potajemnego uboju, oraz za­
kwestionowano chore na pryszczycę 
}<rowy, które sprowadzał do uboju z 
mie,isco"'ości ob,iętrch zakazem. 

Sąd Starościllski skazał Mendla. 
Gf'rszta na 200 zł grzywny z zamianą, 
na areszt. 

Niezwyk ły zatarg 
Ł ó d ź, 16. 9. - Niezwykły zatarg 

wybuchł w fabryce Goldsztajna (Po­
morska 20). Fabrykant zażądał, by ro­
botnicy podpisali zrzeczenie się zale­
glych należności, to będzie fabrykę na­
dal prowadził, w przeciwn~;m razie za­
mknie ją. 

Robotnicy odmówili podpisania tego 
zrzeczenia i zwrócili się do inspektora. 
pracy, by zwołał na 19 bm. konferencję. 

8 miesięcy więzienia 
za kradzież mostków 

Ł ó d i, 16. 9. - Inwalida l\fieczy­
slaw Wieloch odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi za kradzież żelaz­
nych mostków nad ściekami ulicznv· 
mi. Kradzieże mostków stwierdzono 
w okresie od marca do lipca rb., wresz­
cie w toku obserwacji zatrzrmano 
Wielocha, który zwożąc odpadki. -po 
drodze kradł również płyty z mo"tków. 

Sąd Grodzki skazał Wielocha !l[\ 

8 miesięcy więzienia. 

.. 
PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać łelefonieznłe 

- tele:foD 1'T3-SS_ 



Wrzesień 

l' Sobota 

Kalendarz nym.-k .. t. 
Soboła: 5 ran §w Fran­

ciszk'l 
Niedziela: Józef z KUp. 

Kalendarz alowllł1lakl 
Sobota: I:rogo1ław 
Niedziela: Dobrowit 

Słońca: wschód 5,28 
zachód 18.05 

DługoM dnia 13 g. 36 min. 
Księżyca: wscbód 22.37, za :::hód 13.51 

Faza: III kwadra o godz. " 
! 

A~re! re~ak[ii i a~mini!lratii 11 lodzi 
F!totrkowska 91, tel. 175-55 

Godziny przYięł ł 11-15 I 16 - 17 
DYZURY APTEK 

Nocy dzi~iejl!~pj dYŻllruja M!!tęPu5acl! AptElk.i: 
Paetorowa. ŁagiIH\'niclta 96. Kaba.ne c:ty(J) , Li­
manowskiego BO, Koprowski. Nowomiehka 15 
Rozenblum (żyd). !\ródmiejska 21. Ba rt\)('l7.ew ... ki. 
Piotrkowska 95, OZY(lski, lliJkiciriska 53. Za­
krz&ws.ki, Kątna 54, Siniecka. Rzltowska 51. 
'I'l'awkowska. Brzezińska 56. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskIe 102·90. 
Pogotowie P. C. K, 102·40, 
Pogotowie lekarzy chrze,~i.jan 111,lł. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
StraŻy Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - Oegielnia.na 37 - "W perfu­

merii". 
Teatr Popularny - •• Dama od Maksyma". 

KINA 
Capltol - .,Pierw za milość". 
Corso - .. Zemsta 'ral'zana", 
Ikar - .. Varietes" i .. Po wielkiej wojnie". 
Metro - .. :lnwinilam", 
Oświatowy-Slotice - .. Historia jedn.ej noCy" 

i .. Tarzan i zielona bogini". 
Pala~e - .. 5 milionów szuh, spadkobiere,", 
Przedwiośnie - .. Tajny plan nr. 8", 
Rialto - .. śpiewnk jej wysokości". 
Stylowy - "Gwiazda Riwiery". 

KOMUNIKATY 
Komunikat "Pracy Polskiej" 

Wydział Kulturalno • Oświatowy przy 
Zjednoczeniu Zawodowym "Praca Polska" 
w Łodzi, niniejszym podaje do wiadomo­
ści członkom i sympatykom, ż. zostały 
utworzone następujące sekcje: 

Kulturlillio - Oświatowe 
1. Biblioteczna. 
2. Szachistów. 
3. Dramatyczna. 
,. Muzyczna. 

, 5. Śpiewu. 
Sportowe 
1. BąJts. 
2. Piłka nożna. 

. .. 3. Kolarstwo. 
,. Lekka ntletyka. 
Zapisy do poszczególnych sekcyj przyj­

muje sekretariat Zjedn. Zawodowego "Pra. 
ca Polska" w Łodzi przy ul. Bandurskie­
go 9/11 w godz. od 9 rano do 20 wiecz. 

Wielka zabawa "Pracy Polskiej" 
Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy 

ZJednoczeniu Zawoclow~'m "Praca Pol­
ska" w Łodzi zawiadamia wszystkich 
członków i s~'m])atrk6w, że \v dniu 
24 września 1938 r. o godz. 21 Wlecz. 
w lokalu własnrm przY' ul. Bandur­
skiego 9/11 odbędzie się wielka zabawa 
p, n. 

"BEZTROSKA NOC", 
na którą zaprasza Zarząd. 

Rejestracja mężczyzn rocznika 1920'21 
Dnia 17. bm. w godzinach od 8 do 13.30 

winni się zgloaić do rejestrac.ji mężczyźni 
wspomnianych roczników 7 terenu IV ko­
misa ri<l tu P. p, o nazwiskaell na lltery: H, 
Ch, l, J , K, L. L, oraz mętcżyźni z terenu 
XI kom isariatu p, p, o naz\\'iskach na Jj­
tery: M, 1'\, O, P, R, S, Sz, T, U, \V, Z, Ż, 
Ź. 

Zgłaszający się winni posiadać: dowód 
osobisty lub motL'y}(ę urodzenia, wzglę­
dnie wyciąg z rejestru mieszkańców oraz 
dowód zameldowania w Łodzi. 

HERBATKA TOWARZYSKA STR. NABOD. 
W niedzielę, dnia 18 września 1938 r.j o 

godzinie 2 po południu w lokalu StroIlnIc­
twa Narodowego Łódź - śródmieście odbę­
dzie się herbatka, na którą członk6w wraz 
z rodzinami zaprasza Z a r z " d. 

Wejście za okazaniem legitymacJi człon­
kowskiej. 

KRON I KA M IE.JSCOWA 
Zbiórka na ociemniałych 

Niewidomy może i powinien być poiy­
tec:z.ny, może i pOWinien pra.cować. Trzeba. 
go do tej pracy przygotować, trzeba mu 
dać wykształcenie ogólne i fachowe. 

\V dniach 17, 18 i 19 bm. Towarzystwo 
Opieki nad Ociemniałymi pr:;cprowadza 
zbiÓt'kę na terenie Łodzi wes-pG! z Łódzka, 
Rodziną I1adio\-vą. 

Spełnijmy wszy,scy swój obO'wiązek oby­
watelski, skladaJąc ofiarę na nieWidomych. 

KRONIKA DNIA 
25·letnin Marianna OromaoA. (PuckA:~) w 

cZllsie h6jld zł)~l ula pohita t/;PYJ1l Jlarzędzlem 
odnoszll c jj(,7.I1C rllll,y zewnętrzne cn l"go <,itlła. 
Ranl1ą opatrzył lek'!I'z pogotowi/I, 
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Łódź zaciągnie 3 miliony złotych 
pożyczki 

Z pos'lecbenia Jio'ł1'ł.'isji finansowo - btuUetowej Zar~ądu J.lia­
sta ŁOll~ .. i 

Ł ó d t, 16. 9. - Na odbytym posie­
dzeniu komisji finansowo-budżetowej 
Zarzą,du m. Łodzi debatowano nad 
sprawą zaciągnięcia nowych kredytów 
przez miasto na roboty inwestycyjne. 

Po dyskusji przyjQto wni.osek o. ~a­
ciągnięcie pożyczki w kWOCIe 2 mlho­
nów zł z Banku Gosp. Kraj. na roboty 
inwestycyjne, dalej przyjęto wniosek 
o podwyższenie kredytu otwartego na 
rachunku bież. I\IW m. Łodzi do wy-

sokości 2.500,000 zł oraz o zaciągniQcie 
pożyczki w Funduszu 'Pracy w sumie 
100.000 zł na urządzenie targowiska 
zwierzęcego. 

\V dalszym ciągu omawiano spra­
wę udziału Zarządu Miejskiego w bu­
dowie Domu Matki i Dziecka, poruszo­
no kwestię budowy gmachu na pomie­
szczenie biur Zarządu m. Łodzi przy 
ul. Lindley,a i szereg innych spraw 
bieżących. 

Oblała narzeczonego kwasem solnym 
Sąll ska~al sp'ł'awc~ynię ~a'1nac1ttł na 2 lała wię~ienia 

Ł ód ź, 16. 9, - Alter Rochgelern- jej i nie chciał się z nią. ożenić, Rósen­
tern w czasie slużby wojskowej w Kut- berżanka postanowiła się zemścić i w 
nie poznał !tę Rosenberg, która następ- dniu 18 maj,a rb, oblała go kwasem sol­
nie pocią.gnę/a za narzeczonym do Ło.- nym, parząc dotkliwie twarz. 
dzi, przyjmując w domu przy ul. Luto- Wczor,aj Sąd Okręgowy w Łodzi 
mierskiej 21 - gdzie mieszkał Roch- sk,azał 29-letnią Hę Rosenbcrg na 2 la-
gelernter - służbę domową· ta więzienia. 

Gdy później Hochg€lernter unik,ał 

Echa afery bankiera, Mendelsohna 
Sąd ska#al Rafała Zylbe'ł's~tajna na 6 miesięcy wi~~ietlia 

~a nadu,:iiycia dewi~owe 
Ł ó d ź, 16. 9. - W czasie afery ban­

kiera MendeIsona ujawniono w od­
dziale biura podróży ,;Wagons-Lits­
Cook", które prowadził MendeIson, 
nadużycia dewizowe, jakiCh dopuścił 
się urzędnik Rafał Zylbersztajn. 

Niejaki Kuperminc udając się z 
zoną na w~rstawę do Par'yża ubiegał 
się o akredytywy- na 4 tysiące fran­
ków, lecz z powodu wyczerpania kon-

tyngentów przydzielono mu tylko 3 ty­
siące fl~anków. Zylbersztajn nielegal­
nie przesłał mu dalszy tysiąc franków 
do Paryża, co następnie ujawniono, 
gdy u Kuperminca, zatrzymanego na 
przemycaniu futer, znaleziono list od 
Zy lbersztaj na. 

\Vczol'aj Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał 28-1etniego Rafała Zylbersztaj­
na na 6 mi.esiQcy więzienia. 

Importerzy amerykańscy zgłosili zapotrze­
bowanie na tKaniny lniane i płótna 

Oka~ja ella polskiego handlu, 
Ł ód ź, 16, 9. - Wslmtek bojkotu j pozycje ze strony importerów amery­

towarów pochodzen'ia .iapoilskiego i kul1skich. Zapotrzebowanie zgłoszono 
niemieckiego (austriackiego) w Sta- na tkaniny lniane, płótna sztywne 
nach Zjednoczonych, tudzież wprowa- (krawiecki.e), rękawiczld, ubmnia ro­
dzenia ostatnio wysokich stawek cel- botnicze, jednak według fachowych 
nych na te wyroby, stworzyły się duże wyjaśnień istnieją możliwości zbycia 
możliwości eksportowe dla polskiego również dla innych artykułów włólden-
przemysłu włókienniczego. niczych. 

Izba Przem.-Handl. otrzymała pro-

Młodociany bandyta 
wyskoczył w kajdankach z pociągu 
Ł ód ź, 16, 9. - W dniu 6 czerwca I z w.agonu i zdołał zbiec . Zatrzym.ano 

rb. eskortowano w pociągu z Warsza- go po kilku dniach, gdy był jeszcze w 
wy do Łodzi 19-1etniego K,arola Sztosa, ubraniu więziennym i skuty. 
który mimo młodego wi€ku miał n.a Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi ska­
swym su.mieniu 17 napadów rabunko- zał Sztosa za ucieczkę n.a miesiąc are­
wych. sztu, z,a dalsze przestępstwa Sztos od-

-s 

Postulaty pracowników 
miejskich 

Ł ó d ź, 16. 9. - Delegacja pracowni­
ków miejskich interweniowała u woje­
wody łódzkiego w sprawie przyznania 
5 pct podwyżki dla pracowników 
przedsiębiorstw miejskich oraz kon­
traktowych, 

\Vojewoda przyrzekł przychylnie za­
łatwić postulaty pracowników. 

Czy dojdzie do strajku 
majstrów fabrycznych 
Ł 6 d ź, 16. 9. - Związek majstr6w 

wystosował do ministra opieki społecz· 
nej memoriał, domagając się najrych­
lejszego załatwienia sprawy zawarcia 
układu zbiorowego zastrzegając, że w 
razie niemożności załatwienia sporu 
polubownie, podjęty zostanie strajk. 

śmiertelny upadek 
z tramwaju 

Ł ó d ź, 16. 9. - Przy zbiegu ulie 
Głównej i Piotrkowskiej wyskakują,c 
z tramwaju znajdującego się w biegu 
upadła kobieta i wskutek uszkodzenia 
czaski zmarła. 

Ustalono, że zmarłą, była 42-1etnia 
Anna Ignaczak z ul. Głównej 46. 

Tramwajarze domagają się 
unormowania warUJlków 

pracy 
Ł ó d ź, 16. 9. - Związek Tramwa­

jarzy Ł6dzkich w dniu wczorajszym 
interweniował u inspektora pracy w 
dziale ruchu, drogowym i gospodar­
czym, tudzież konieczności wywiesza­
nia regulaminu pracy. 

Inspektor przyrzekł, że przeprowa­
dzi badania na terenie remiz tramwa· 
jcwych i wyda odnośne zarządzenia. 

Odroczona konferencja 
w sprawie blacharzy 

Ł ó d ź, 16, 9. - W dniu wczoraj· 
szym odbyć się mi,ała konferencja w 
sprawie z.awarcia umowy dla pracow­
ników bl.acharskich. 

Przedstawiciele cechu nie przybyli 
na z ebr.ani e, nadsyłając pismo, w któ­
rym proszą o odroczenie konferencji, 
gdyż żądania czel,adnik6w muszą. być 
rozważane na walnym zebr.aniu. 

Konferencj.a została odroczona do 
22 bm. 

Jednogodzinny stra,ik 
w firmie ,.Polesie" 

Ł ó d ź, 16. 9. - W farbiarni i w~r­
kol'iczalni firmy "Polesie" (Kątna 12)' 
doszło do jednogodzinnego strajku, z 
powodu niehol1orowania układu zbio· 
rowego. 

I Powiadomiony o zatargu 111!':pektor 
pracy zwołał konfere~1cję na 19 bm. .. , ..... ,""""", .. 

Krótkie wiadomości 
ZNACZKI STRATOSFERYCZNE 
W związku z lotem, stratosferycz. 

nym" jaki przedsiebierze ekspedycja 
polska, poczta wypuszcza na rynek spe~ 
cjalne znaczki. W Łodzi nabyć je moż'" 
na tylko w ograniczonej ilości na pocz. 
cie w urzędzie pierwszym. Dla filateli~ 
stów jest niezwykla okazja. 

BUCHALTERZY CHRZE,qCIJANIE 
ORGANIZUJĄ SIĘ 

TY związku z projektowaną ustawą 
o bucha.lterach dyplomowanych, Polski 
Związek Buchalterów - Rzeczoznawców 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-I~awofu~~sZ~~ich~mhcl~~w~r~ 
portfel zawierający 150 zl w gotówcę. Policja Oebulak, Sroczyński. Wieczorek, Kniola, Smo- I Jest'rowanw SIę w ZWIązku. 

Gdy pociąg znajdował się między powiad.ać będzie przed Sądem Okręgo­
st.acjami \Vidzew i Łódź-Fabryczna wym. 
Sztos, mimo że był skuty, ' wyskoczył 

zurządzila dochodzenie. czek. święcicki i Baran. liVYCIECZKA DO lT ALll 1 JUGO 
Z piwnicy prZY ul 'W6lćzRńskiej 79 iliadzio· Sklad K. P. Zjednoczonych będzie następu- , -

no skrzynię jaj, wartości lGO 'zl na szkodę Cywii jaCY: Teleśniak. Niewiadomski. Kaźmierczak, SŁA lVIl 
Abramowicz. Chrobot, Kamiriski, Iriszer. Sikorski. Placek, W najbliższych dniacTi ofl6ęazie si .. 

z mieszkania Estery Miller (Franci1!zkańska Fr~cJUan i Gorzko. Zawody poprowadzi p. wycieczka badawcza do ltalii i Jugosła: 
d k ' 'd Rctttg. .. l' b d' . l l 

60) cygan żebrak skra ł portmonet -ę z plemę z- W ramach uroczystości jubileuszo\'óych odbę- WIZ, ,ciora ę Zle ?nw a na ce u zapo-
mi. da się również zawody lekkoatletyczne. w któ- znanie się z caloTcsztallem produkcji ko. 

19-1etnia 'Wanda Ritter (Pojezierska 4) ule- l I • 
gla zatl'Uciu po spożyciu grzybów, Chorą w r~ch '.veźn?-ie uuzial szereg. c~o!owych . ekkoat e- tomny W (lich krajach. 
stanl'e oioż'-im pogotowie odwiozlo do szpitala. tow ,lodz~lCh. WpłynęJy _ JUZ następUJąc~ ~glo- Wycieczkę or(Jal1izuie aelegatvra. 

'< '" szenla: 60 m: Kreterowna (ŁKS). Blehcka . : '. . 
56-letnia Estl'ra Goldkrnnc (Nowozarzewskn (TKPl, Grzelecka (Wima) Mieczysławska; dysk: m,zn. przf!~2?1s1u 2 handlu z dyr. 2nz. 

7) wskutek upadku ze schodów dOznala zIarn a- Noskiewiczowa. Glnżewska (IKP). Peskówna Dcmbowskz172 na czele. 
nia nogi i innych obrażeń ciała. Ranną pogo- (S. P.), Ochedowska i Materzanka (Zjedn); 
towie przewiozlo do szpitala. oszczep: Noskiewiczówna i Glażewska. , KURATORlUM W ŁODZI 

3l,letni Józef 'l'osarz (Piłsudskiego 36 Ruda Konkul'eucje m()skie: 100 m: Grobelny (lKP). Łódź od dłuższego czasu zabiega o o" 
Pa',.) ja chlc rowerem naj echany został przez sa- Mozelewski (Winu), Braj()r i Chmielewski tw01'zenie Kvrat07';Um " 

(Z,iecln)', '00 fi', l.;'ll cli al'sk l' ('II'J), S7utkowskl' • . 'Jprawa ta zo· mochód i odnió t ci<:żkie ourażenia ciała, Rall- ,,'l. '" u st l f li t W 
nego opatrzyl lekal'z pogotovna. (Km). Mozclewski CWima). Sakwa (Gl i Jaśkie- a a po Ta . owana warszawie pr':,,lI­

wiez (Zjecln); 800 m: Mund (ŁKS), Kronig chyln/e % zdeclldou'ano, że Łódź musi 
(IKP) i Łyszkowski (Ke); .). 500 Dl: Kurpesa posiadać kuratorium. KRONIKA SPORTOWA (ŁKS). Stepiński (KE), Pawłowski (KEJ. No- Obecnie sta1a się otwarta kwestia u,-

Uroczystości jubileuszowe K. P. Zjednoczone. wakowski (G), Janczyk i Galewski (Zjedn). l" 
Otwarcie nowego stadionu sportowego w ru.c lOn,ncma tego urzędu. Jak się 'do­

W niedzielę, 18. bm. czek!> milośników pilIci Łodzi. Pny ul. Wołowej 2 odbyło się poświę- wzadUJem.1/, kmal01'ium 10 Łodzi b"'dzie 
nożnej ciekawa hnpreza. Na stadionie K. P.' d k l ... 

d ceme nowego sta ionu sportowego lubu spor- UrUC,1,Om20ne W dniu 1 kwietnia 1939 'lO. 

Zjed~oczonych w Lodzi ~ ~ęd~ si~ o godz, 11 na towego "Arko" pracowników firmy Allal't, ' 
zakon.czenle. uroczystog~l. lllblleUS2!owych zuwo· Roullseau i Ko (Katna 19). Firma przydzleli· BRZPIECZENSTWO PRZY PRACY 
dl:' P1lkal'slcle K. P. Z]eclnoc~o:re.- Wa;sza- la klubowi plac, ktÓI'Y opal·kaniono. Roboty ni- S b' 
~H1JlI(8, rJlIllł'~ed\l,(!!le zawódaml JunIorów K, P. welacyjne zag j wybudowanie trybUJl przepro- pr0wa ezp2eczeństwa przy pracy 

JudR \Vajnberg zamełdował . że /.lo jego skle' 
pu przy ul. Siel'adzklej 1 przybył MojżeJz Wajn­
I\:Z~ _ Szcz~rc,Qwa ~PPi! .I,'g-i.- , Zt:abowa! .... u 

ZJ ednoczo1lo - W IIllU. j wadzili we wła 'nym ~akresi() członkowie klubu. stała Slę 1.V chwili· obecnej 'n.iezw~/kle 
WaJ'szaw,iall~" 1)/ r.yj(,Żd~il t~" L o<lzi w pe,ł- ''!' ra~a~h ot~~rci~ boiska odbył sie mecz pil- palącą ... ZlO1:o.zk~ zaworl07oe pr':,l/sl~pil!J 

nym sk,la.dz.le hgo.\\'~' Ul. . kt,fl!'y' r,f'zed. ta\~'Hl ,~I() ki nO.ZJH!J :;N1C~~1'1l1a" - .~A:!,ko" zakoflCZOIIY d.o ~kCJl mające? na celu oS/(I[eczne i de-
-;nas~llł!w, ;Ruil1MCkl, :MaI tYl1a, Johsz" Sąchall, wYlllklem 3,2 (0,2) dla "Arko. , fuutywne rozwu.J,zanie tej kwestii_ 



~RF;DOWNIK, niMziela, 'dnia tS wrzehia ~93! ..... lil'unfer 2'11 

S P D R T Bardzo duto natomiast obiecujemy BO- (2 WTIlT .. 1 Temis)2 Turci. (ws!rs~kie W7CraJlł))j 

od . ć' d f . k k pr:r.egrane). 
. bie po na.szym ata.ku. Naturalnie, musi I DlI.ru. (1 WYlIr., przelIr.), Be III. (1 wyrr., 

on p Clą,g'll!\ SIę O ormy,]a" wy a- Po dwa rllZY graliśmy: z Austri. uw. n 
zał w spotkaniach z Jugosławią, Irlandi" wy~r., 1 por8ż~a).; .Norwelri. (1 . wygr.,.l pr~rr.). 

W bl' tk' N' · i Brazyli" Lewa strona naszego ataku Ze St:lnaml ZJ.edno.czOI}yml z.remlsow~hśmy 
O IClU SPD ania Z lemcaml ..... . .' 3:3. tak samo ze SzwaJ carIą 3:3 l BułgarIą 3:3, 

zgrana w wlelu spotkanIach, powmna Irlandię pokonaliśmy · 6:3. Brazylii ulegliśmy 5:6. 
szczególnie zabłysnąć. Woda.rz szczytową p t ł tk' I" 

Z drugiej strony równiet i zespół nie- fo~mę w~kazuje właśnie .. w spotkania.ch OZOS a e SpD ama Igowe Po raz: piąty piłkarze polscy staną w 
!l!.edzielę do walki przeciwko. re.pl·ezenta­
CJI Rzeszy. Trzy pierwsze z: kolei spot­
~ania z :\i emcami przegraliśmy 0:1, 2:5 
l 0:1. Dopiero ostatnie spotkanie w War­
szawie w r oku 1936 przyniosło nam wy­
nik remisowy w stosunku 1:1. 

. k . mJędzypanstwowych. Wlhmowskl umlał W rozgrywkach ligowych nastąpiJa obecnie 
mIec i me mniej joot dobrze zorientowa- sobie dawać radę nawet z najbardziej re- przerwa do 2 paździcrnika. Terminarz powsta-
ny w 1,lasle i s.posobie gry naszej drużyny. nomowanymi przeciwnikami. Ma on przy łych mec.zó,y p~zedstawia si!l na~tępująco: 
Spotkanie więc niedzi e lne w Kamienicy tym w niedzielę przy sobie sweO'o partne- . 2 pazdzlerntk~, godz. 10:." arta - Ru~h, 
będzl'e do pe\ .. ne"'o ~topnl'a eg»aml'nem . .... WIsła - CracovIa. " ' arszawIanka - Poloma, 

. ,.,.. '" r, ra klubowego, Peterka. Szybkość Pelerka Pogoli _ ŁKS i śmigły - AKS. 
kunsztu taktyki i wyboru sposobu gry. przy naglych i zaskakujących przeciwni- . 9 pllździerni\,a, godz. 15:. Śmigly - War~a, 

Szanse naszej drużyny. sądząc po do- ka zrywach wypadowych \Vilimowskiego WIsła - Poloma. 'Varsz:lwIanka - CracovIa, 
W niedzi p lę reprezentacja. polska sta­

je do walki na terenie niemieckim. w Ka­
mienicy. Zespół pol s ki będzie miał do 
spełnie.nja bardzo trudne zadanie. gdyż 
piłkarstwo ni e mieckie po krótkim okresie 
spadku znów odnalazła swoją formę. O­
statnie wyniki naszej jedenastki reprezen­
tacyjnej podniosly mi~dzynarodowe zna­
czeni.e na.szego piłk.arst.wa. O utrz:yma­
nie tej opinii chodzi w spotkaniU z Niem­
cami. 

tych czasowych wynikach z piłkarzami '··b· d d' k ' h odb 'Pogoń - AKS .. R.!1ch - LKS. . 
Rzeszy. n ie są wielkie. Zespół nasz je- moze yc ecy uJącą w a cjac. p. r~: 16 pazdziermka. godz. :14.30: PolonJlI. -.WII.JIó 
dnak przygotowany został do gry nie- kowych. Nadto Peterek potraf! me mme] ta. Cracovia - PogoJ1, ŁKS - WarszaWianka. 
dzie-Inej' równI' eż bardzo starannie. [{a- błyskawicznie zaskoczyć przed\\'1lika ARS - _W\s!a,.śmigły - Ruch . C 

swoim skzałem. . 30 p.azdzlermka gO~z. 14.00.: '\Vartll - r r8~ 
pitan związl\Owy, p. Kałuta, przemyślał VI", Wlsla - ŁKS, \\ arszawlanka - AKS, Po-
należycie wszystkie mo~liwości i zdolno- Mniej jednolicie za to przedstawia się goń -.śmigły . Ruch - Polonia. . . 
ści taktyczne oraz techniczne poszczegól- strona prawa. \Vierzymy. te obaj Ślązacy 6 hstopada, l:odz. 14: CraCOVlll. - Polorua. 

Przeciwnik nasz dobrze sobie zdaje 
sprawę z klasy piłkarstwa polskiego, nie 
mniej jednak prasa sportowa naszego są­
siada liczy się i tym razem z wygraną. 

Doceniając walory naszej drużyny 
reprezentacyjnej, władze piłkarstwa nie­
mieckiego przez ostatnie cztery tygod­
nie pieczoŁowicie przygotowały s\V'Oich re­
preze·ntantów i wystawiły doborową, jede­
nastkę. Mają zresztą z czego wybierać. 
Do ostatniej chwili nie mogli się jednak 
zdecydować na określenie planu gry. Gdy 
już ustalOono, zdawało się. skład ostatecz­
ny reprezentacyjnej jedenastki, nastąpiły 
w obliczu niedzielnej gry nowe zmiany 
ataku. w którym grać będzie a.t 3 wiedeń­
czyków: Stroh, Pesscr i Hahnemann. 
Wszysc trzej nale·żą do najwyższej klasy 
pilkarstwa austriackiego. 

Znaczna część "aktorów" niemIeckich 
jest naszym reprezentantom dość dobrze 
znana. Można więc oczekiwać. te gracze 
drutyny polskiej potra.fią odpowiednio 
nastawić się na przeciwnika. Odnosi się 
to przede wszystkim do Wodarza. który I 
jut 3 razy grał przeciw Niemcom, Pieca i 
Dytki (po 2 razy), Wilimowskiego i Szcze­
paniaka (1 raz). 

nych l inij niemieckich. i pod tym kątem (atak, który reprezentować będzie w nie-
dok :mał przesta wienia naszego zespołu. dzielę piłkarstwo polskie \V Niemczech, 
Wicmy doskonale. że drużyna pasza nie cały z resztą sklada się ze Ślązaków) po-
hołd owała dotąd nigdy szablonom względ- trafią utrzymać łączność pomiędzy sobą. 
nie z góry uplanowan~Tm systemom gry. Niebywała ambicja i ofiarność Piontka 
Robi się to dopiero podczas samego spot- oraz niewyczerpane zasoby fizyczne tego 
kania. Jak wywiążą się nasi reprezentan- gracza mogą, się wspomnianej poprzelInio 
ci, wykaże gra niedzielna. trójce napastników polskich T'rzydać. 

Zespół nasz składa się w części z tech- Jeżeli Piec podcią,gnie się do mot!iwości 
'kó rsszty - przecież i on umie strzelać (cza-

nI - w. a w drugiej z taktyków i graczy sem tylko robi to zbyt nieobliczalnipl. to 
Q dużej ambicji. piłkarzy, którzy wyka- napad polski powinien powatnie za~r()zić 
zali już niejednokrotnie swoje walory. 
Pod względem kondycyjnym niejednokrot- tylnym formacjam niemieckim. 
nie spisywali się bez zarzutu. Dużo obie- DotychctasO'V\' e wyniki Polaków z Je-
cujemy sobie po naszej trójce obronnej, denastką piłkarską Rzeszy nie pozwalają 
zgranej - jak wiadomo - w szeregu spot- nam żywić nadziei na zwycięstwo, nie-
kań międzypalistwowych. Zmianie nie znaczna przegrana nie będzie kompromi-
uległa też formacja naszej pomocy. Pew- tacją. 
ne wątpliwości nasuwa jedynie pozycja * 
środkowego pomocnika. Nytz bowiem bę- Nasz zesp6J reprezentacyjny rozegrał do 
dzie miał do spełnienia podwójne zadanie. tYChCZ8S z 23 przeciwnikami 85 spotka1\. z kt6-
zaszachowania nie tylko lotnego i pod rych wygrano 33. prz€,gl'ano 38 i zremisowano 14. 

I d Stosunek bramek :192: 183 na naszą korzyść. 
wzg ędem technicznym zgrane·go napa u Po 10 razy graliśmy ze Szwpcją (5 wygranyeh 
Niemców, ale i równocześnie obowiązek i 4 porażki). i z Jugosławia (5 wygranych i 5 
utrzymania ścisłego kontaktu naszej po- porażek - gra~y zn6w 25 bm: w Warsza'Yię), 8 
mocy z atakiem. polskim. To ostatnie w razy z RumunJll (2 wygrane.l dWIe .porazkl). 7 
bl ' ~. f " d" ra?y z Łotwą (5 wygranych l 2 remIsy). 6 TazY 

o . lCZU gro~neJ O~aCjl n~pa U mem~ec- z Węgrami zaw. (w~zystkie przegrane). 5 r9Zy 11 
kIego będZIe zadamem mezwykle Clęt-I Czecho,łowa cj ll (:ww.) wszystkie przpgrnne), 4 
kim. Mamy jednak nadzieję, że szkoła , razy z Finlandią (2 .wygr. 1 przegr.) i Niemcami 
jaką otrzymał Nytz w spotkaniach z Ju- (3 przellrane. 1 r(> mls.l; T • 

ł . S . . . B l" Po trzy razy gralJ8my: z ~ p,graml amat. (2 
gos a Wlą. zwaJcarJą, l razy lą, Dle po- wyg r., l przegr.) . Cz"rho~1. am. (dwie porażki. 1 
szła na marne. remis), Austrią am. (2 wygr., 1 przegr.), Estoni. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 15. 9. :2;yto 13,50-14.00: 
pszenica 18,75-10.25: jęczmień I et. 14,50-14,75, 
II st. 1400-14,25; owies 14,00-14.25; otręby ży­
tnie 10.5Ó-11.00; otręby pszenne m. 11.25-11,75, 
śr. 11,75-12,2:1, gr. 12,50-13.00: mąka żytnia 
65'/, 22,50-24,50; mąka pszenna 65'/, 30,50-33,00. 

K a t o w i c e, 16. 9. Żyto 15,75-16,00; PSZe­
nica ez. 21.75-2~,25, jedno 21.50-22.00, zb. 21,00 
-21,50; jęczmień prze.m. 17,00-17.50, past. 16.00 
-16,50; owies jedno 17.00-17.50, .zb. 16,25-16,75: 
otręoy żytnie 9.50-10.00; otręby pszenne n. 
12,00-12,50, śr. 10.50-11.00, m. 9.75-10,25; m.­
ka żytnia 65'/, 26,25-26,75; mąkli. pezennll. 65'" 
33,1)0--35,50. 

L 6 d Z, 16. II. :tyto 15,25-15,50; ps~niea 
jedno 21.25-21.75, zb. 21,00-21.25; jęczmień 
przem. 14.50-15,00; owies jedno 16,50-17.00. zb_ 
16,00-16.50; otręby żytnie 9.00-9,25; otrebJ' 
pszenne śr. 10.00-10.25, gr. 10.25-10,50: mąkli. 
żytnin 65'/. -26,50-27.50; mąka pszenna 65·/. 36,00 
-37,00. 

L w 6 w. HI. 9. :tyto I st. 14.31>-14.50. U_ 
at. 14,50-14,75; pszenica cz. 20.25-20,50, zb. 18.75 
-19,00; jeczmień przern. 15,75-16,25. PlI.8t. 13,50 
-13.75; owies I st. 16.00-16.25, II st. 14,75-
15.00; otn)hy żytnie 8,00-8.25; otręby pSzenne 
gr. 9,25-9.50. śr. 8.25-8.50. m. 9,50-10.25; mą­
kR ŻYtnill. 65", 27.25-27,75; mąkli. J)l!zennll. 65'" 
37-,~8. 

War e li: a w a, 16. 9. :bto 13,25-14,53; Pll_ 
nica cz. 22.50-23. jedno 21.25-21.25, zb. 20.75-
21.25; jęczmit'fl I st. 15.25-1:;.751. U st. 15-15.25; 
owies I sto 15-15.50. II st. 14.70-15; otreby ż:y­
tnie 8,75-9.25; otrt'hy p.zenne gr. 11.50- 12. śr. 
10,75-11,25, m. 10.75-11,21;; milka żytnill. 65'/, 
24- 24,75; mąka pszennll. 65'/, 34-35,50. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno 810wo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni,ote przekraczać 100 słów, • tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, II 2745, d 1790 

i to d. ,.. 1 słowo. 

5 nagłówkowych. 
Ogroszenla .śr6d drobnych: f·ramowy milimetr 30 gro .. z" 

f d I d Maneż 
e yDyD ezawo By 4 kOTlony Flotht'r. " 'aga liOO kg . 

i Da,'łdazy lirodek śrutoW'IJ.ik. Rotliń.ki. K6rnik. 
n 18339 ŻAGIEW 

do rozpalania ognia w piecu. Młyn 
Z t - f t l b d . N' k - • R'ospodar~y kupie Jub I!p6lke. 

as ępu]e na ę u rzazgę. le 0pCI. Dle Zygmunt Krolkzak, Bogunif'wn . 
smoli, bezwonna. Do D.byda wKAZDYM pow. Oborniki. zd 84096 

KI ~6. SZUKA POSADY I 
Ugloszenla do 80 e/6w dla poszu· 
!tu: leycb po!!sd:v 'III' tej robryce 
obIi(''zamy po Jednej trzeciej cenie 

drobn:yeb. 

sklepie. Sprzedaż w składzie papieru Łódź, .~-.t..~O~K~A~L~E~-"'.-
Kilińskiego 147t telefon 193-19. D 17270 .17. • b) Inni 

Skład 
--L DOMY PARCELE i Dom sprzęt6w kuchennych. porcelany 
~ - z kołoniaJka. pewna egzylrteneja, miasto powiatowe. rynek z po­

wieś kościelna. kupię lub wy- wodu stosunków rodzinnych do 
Domek d7;i-erż;t.wJe za'rsz. Oferty Oredow- sprze,lIInia. Oferty Orędownik 

w-zgllldrue wille kupię z ogrodem, mk Poznań zd 84 534. Po:mań n 18315. 
dokł·adny opis. Oferty Oredowll'ik 
Po.zna1\ zd.84515. 

1[,.6._IIEIO.l.E.N.K.I __ ... ". 

Wdowiec 

Rzeteln, 
szczere zamiary. 2 gimnazjalne 
szukn pORar!y, naj cbętni~j me­
chanika. Ofr r!y Orędowmk Po­
znań zd 84 665. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do gadz. 9.25. 

lIczne de,esze lelegrallczne 
wystawione w oknie wystawowym mej 
kolektury, świadczą wymownie, iż Fortuna 
bezustannie obdarza ją swymi względami. 

L O 8 Y J. klasy 
są już do nabycia w mojej kolekturze 

Stefan Centowski' 
Poznań, pl. Wolności 10 

18t'42, właściciel 2 zakła.dów prze... ekiego (z Krakowa). W progra- lork. i sol.): 17.15 F10reneja -II: JI 
mysIowych i kawaler krupiec. lat mie .cpny z Jlajce1n;ej~zrch kr8- Muz: operoowa z plyt; Ryga -: Z1.WOLNE MIEJSCA Fryzjerka _ 
39. nawi.żą znajomość matrYIDo- kowskich .... odewilów: 23.00 06tal- Da\\ na I n owa muz. tałlecz:n~, ma'l1ikurzystka dzielna na WYJM4 
nial1ną. · Blits'le da.ne. fotografie . Niedziela, 18 września. nie w i adomości. 18.00 Monachium - .. Wes~le wicJ- od 1 paZdz,ierni:ka n<>tr.zebna.. _ 
pros~ kierować Or~d{)Wnik. Gdy- ekie w Pol~ce" .. (z.djQcip z War- F '1"'11"7]" erka Zgł06Z. enia .. K. B."- Or-.1ownik.. 
nia. Anonimy do kosza. 2IWrot 7.15 audycja poranna; 7.20 mu- ) 18"OI'r K .,- Gd "" 11 .. 
fotoll'raf!i dySik'recja zlllP0W.ruone. z~ ka poranna w wyk. Orko Ru~- sza wy: .~ "omgsw. - onc. potrzebna na stale. ut rzym a- yma. n rl 51 .. 

n 17 572 gloom Wileńskiej; 8.00 d.zienllik ChopIno ..... skl w wyk . .m. C. Kraus; niem. Podanie warunk6w. 

KI 
porallnY; 8.15 audycja dla wsi; T ol. 8"~ 1-.1' I 19.00 Bruksela fI. - Muz. 881000- Krus'lwica, Ryook 13. zd 80 043 Potrzebny 

7 SPRZEDA"E ' .- 91" . 1 t .. T boruu - .• '" me vule poskie lVa: Konigsw. - Sport i muzyka . .· __ " ___ ~_I .... !I.· ., .re&,lona na rllnSIDJ6J3 z . ar- I o ce.- p!yty; 9.00 rz~mi06ło po- (z Wiednia) _ Rep z mist 06tw S-a)·car na'tychmiast kasjer - kSN\tko'łl'7, 
- • nowa (przef: Krak6w). Nabozen- mors.kle przy mlkrofome: .. Insty- l kk I t' h'E rz r.. ....... ka waler z pierwszor~dnymi Te-

F ' "two z Katedry. Kazanie wyg!. tut Rzemj~lniczy"- 9.111 program e oat e y>ezmyc uropy pa.I, samotny do 12 krów od zaraz po- rerencjami. Zgloszenia skierować 
ry~Jerzyr ks. pralat dr Tadeusz Jachimow- na jutro; 11.45 obIazdowy Teatr 19.30 Praga - .. Rusałka" op. trzebny. Zgłoszenia z podani.cm Leszek :Mieczkowski. Majętność 

Bęzkonkure.I).CYlIlY plyn do .t~a- ski. Koncert; 11.45 przeg;ąd kul- - d.ialog w opracowaniu Heleny D\Vor~ak!!;. 19.50 Sztokholm - v.;arunków pla_C'Y do OrędOWnIka Niedźwiedź pow. Wąbrze~no. 
leJ ondulocm .. '!<'!J.la de Pans - turalny; 11.57 sygnał czasu; 12.03 Stcinb()rnO'W~j; 20.00 niedzielJJle Mełodle Jeslennę.; 20.00 Brukse!a Ioznań zd 84 /33. zdg 84 225 
złotl:'cb 5,- za htr. Koszta prze- poranek sYmfoni~zny w wyk. Orko wywczasy - .. Babie lato" _ au- fi. - Muz. belgIJska; 20.10 Berhn 
Bylkl dohczam. Rzep~owski - P. R pod dyr. Boles1awa Lewan- dycja sł<YWno-<Il1uzyczna: 20.35 wia- - PięŚDi i tal'i~e .narodów (ork. 
L6d~. W61czańska 112/4.. dows-kiego; 13.00 dwie miłości domości sportowe z Pomorza. ehÓT"l so1.); K~DlgSW. - :.Fal-

n 17283 'VladysłaJwa Syrokomli _ szkic . staff o.p. Verdiego;. KolODia -

Okazja 
dla m~ooego rzutk1ego. eklad pa­
~ieru. tytoniu miasto powiatowe. 
Oferty OrOOG-W'llik. Pozna1\. 

n 18318 

Sprzedam 
eklep koloniałny tanio :tywiee. 20 
lat w jednych rękach bardzo do­
brze zaprowadzony. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań pod zd 83383 

Skład cukrów 
12 lat w jednych rękach. Poznań 
eentrum. dobrze prosperujacy 
IIprzedam. Oferty Kurier pozna1\­
ski zdg 84 562-3. 

Restaurację 
pełny wY6.Zynk mieszk~nie SlPr"Ze­
da.m. Oferty Oredownik. Po~nań 

zd 84673 

literacki Wandy Dobacz~wski·ej (z .Krak6w - 8:35 .~olntctwo po- "Ido.meneo" op. Moza.rta; Lipsk 
Wilna); 13.15 m1WY'ka obiadowa. WIstu ta'l'nowsklego - pogadan- - Koncert 8ymf. z udziałem sol. 
Wykonawcy: Orko Rozgl, Lwow- ·ka (z 'l'arnowa); 8.4ll mu'zyka lu- Monachium - ,,Krawcy .z Scho­
skiej pod dyr. Tad. Seredyńskie- dow!! -:: płyty; 9.05 .. Skrzynka !1lau" op. Brandt-Buyu; Wrocław 
go.. Chór Zbycha Irena Li.pczyń- r~I.I!lcz8. ; 11.45 "Kultura l sztu- - .. Symfonia nr 5" Beethovena; 
ska j Tadeusz SeredYński _ 2 'ka - '!'prawy teatralne; . 20.00 20.30 R. paris - Konc. Bymf. z 
fortepiany (.ze L",-owa); 14.411 odczyt~nle pro.gra.mu na d.zleń na- t:działem Bo.liSty Szery,ng (skr.z.); 
tran.sm. z dożynek i przekazania s tęlPn y , 20.05 muzyka op.eretkową 21.00 R7;ym _ Wiecz6r musyki 
sp.rzęta wojsk.o~ego pułkowi Zie- -lPłyt~; 20.35 100kalne WJadom06Cl (w progr.: "La Pas&iOO1a." out. 
mI TarnowskieJ (przez Kraków); sportoVie. Ma1iaJiero i .. Bajka" Andel't!eJIla); 
15.05 !1'ądyejll. dlą .wsi: 15.50 L6dt - 9.10 odczyta.nie .pl"Og'Ta- 21.05 Londyn Ref. - S 001 at y na 
t~ansmlsJl!- z Ka.mlemcy (Chem- mu: 11.45 .::-<OWy realt~· - fe- wiolocz. i fG-rt. Sztokholm - Kon­
n!tz) z ~lędzynarodowego mec1JU lIetOlI; 2~.00 koncert solls!6w - cert symf. (w ptl'ogr.: .. SymfoniI! 
plłkarskiego "Polska -; Niemc:(·. sJuzy.pce I fortEliPian: 20.35 wiado- nr 7 a-<lUJ''' Beethovena; 22.00 
SP.rawozdaw~a Lu~omlr Bud~Jń: mo.SCI S'Pol'to.we lokalne. Dl'oiŁwich - Muz. lekka w wyk. 
",kI; 1~.40 {e!llta! śPIewaczy An ielI sekstetu; 22.aO Berlin - Mel<>die 
SzlemIńskIeJ; 17.10 ffi'u.zykl! l~kka ~ rozrywkowe; 22.40 Kr61ewiee _ 
- płyty; 17.30 tygo<1n rk ~zv\'Jeko- Muzyka tan ecz.n a, przedtem (od 
wy; 18.00 koncert rozrywkowy. . _ 
Transmisja z Siedlic (przez Łórlź) 22.20) re>!>. 8Port~r ,.23.00 Brnkse-
\" .. I 190'0 h ·'1' . . la fr. - Plyty; l{omgsw. - Kom-

y. przer" le o ./rOI Z. • C \VI a 1~.Otl KOll1gs!V. - Pol'kie me- cert oo-k. i sol.; Praga _ Mu!: . 
!3lUr~ Studą6w, 2O.0~ program na l"d la ludolve; la.ao Praga - !(o.n- ja2lZowa: Kolonia - Z Berlina' 
Jutro, !O.OIi ~yrY1l:uJe Plero CO\?- cert orko ; sol. z Mor. Ostrawy; Monachium i 'Viedeń _ Mu!:' •• !I!I--~~~!III--".Ii· pola - plyty. 2~.~O przel;'ląd pol!- 15.35 Wiedeń - Kwartet c-dur lekka 2400 Konigsw _ Koncert 

.. 11. KUPNA .. tyczny; 20.50 ooenmk wieczorny: Haydna; :15.50 Lipsk - H~port. mu.z. ipkkiej i ro~ryW'kowej· Bam-
-. 21.00 .. Wllrto tYę" - wEllSoła.auli ze "'l?otkmia pillki .(I();;'nej Polska burg. Lipsk, 'Viedeń itd . .: MUli. 

M 'ód Benea . . Stefańgk!e~ 'z ŁodZI ): - - NIemcy; 111.00 K'·lIgsw. - Re· lekkI!. walce i melodie ludowe: 
l . . /21.40 WI8doąto.S<::I SlPortowe; 22'.00 porta~ " 1peczu Polska _ . ~iem- Frankfurt i Sztntgart - Mozarta 

C~ysto pszczelny kUPUle. CukIP~- .. Qd .. prloedml~la do przedmle- cy; KolODIa _ . Muz .. łekka I raz- flIntazja c-moll (fort.) i .. Don 
nt.akA yangrat. Poznań. Rat,!!J- ścl a - audYCja słow'no-muzyęz- rywkowlI.(w przerw Ie r~p. spor- Juan" OP. Moozarta (akt I); od 
cza -a 3,. zd 84060 n:l. w OPT. WladysJawa Krzemlfl- towy); Wledllń - Wesole melod ie godz. 2.00 z Hamburga. 

W barze. 
. - Tak, stary, ja piję, by utopić zmartwienia. Ale c6!, 

luedy zmartwienia nauczyły się pływać. 
("Rire", Paryż). 

OO'ł osze nia l-lamow1 milimetr lub jero miejsce kosztuje: w zwyczajnych na .tronle II-la· 
to mowej 15 groszy, na etrollie redakcyjnej H-łamowej): a) pny końcu e~Ścl 

redakcl,jnej 30 ~rosz:v. b) na stronie czwartej· 50 grosz1, e) na stronie drugiej 60 grony. 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne ogł~zeni8 (najwyżej l()() .ł6w . w tym 
.l r..agł6wkowycl.l słowo nagl6wl>owe drukiem tlustym. 15 groszy. każcie dawze slowo 10 rroszy. 
t)gloszenia większe wśr6d drobnycb poezynajac od ostatniej strony. 1-13.11l0wy milimetr 30 gro-
3Zy. Ogłoszenia skomplikowane, II aastrzeuniem miejsca - od posflczególneao wypadku 20'1, 
nadwyżki. Og/oszenia do bieżącego wydania przyjmujemy d l aOdziny 10.30. a d~ wy<fall 
niedzielnych I tlwiatecznych do godzIny 1I.!lO rano. Za błedy drukarskie, kt6re nie zniekształcaj~ 
treści ogłoszenia. administracja ' nie odpowiada. Ogloszenh przyjmujemy tylko za op/ata l r6ry. 

Prenumerata w Polsee & odn~szeniem . razet,. do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
-------.- 2.50 .EI. lIll rranlcą mleslllcsnle od 3.00 d do _6.00 _zł (zsłeźnie od kraju). 
Ad res redakCJI I ad,!lltn!stra~.'lI eentnlnej: Poznll.ń, 8w. Marcin 70. Telefony: 40-72 14-711 
od O 

• d .831-07. ~J4-61, p30/-24'k35-20; ))O godi:. 19 oraz w niedziele i świeta tylko' 40-7'> Re'doktor' 

Naklad i czcionki: 'Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 

p wIe zla ny: an aza I Poznania Za wiad ś· · t k I Lo .~. 
Wlad>:sław Maciu, łAdt u}, Pi!>trkow8ka 111. Za ,~ir~o~lk~ tVj~ł~~:goZ ;:''morz~~! odpOWiada 
Frapncl5ze~ Przytarski r; .Poznanta. - Za og/oszenia i reklamy odpowiada Antoni ld~0.vo'l8.d8 
z oznanla. - RekoPIsów niezamówion:rcb redakcja nie zwraca _ W e~IlIeWICZ 
padk6w. lIpowodowanych eila wyższą, prze~zkód w zakładzie strajk6w 'ltp wyda rązl:2 w'!!­
odpOWiada la dostarczenie pisma, a prenumeratorzy nie m~ją prawa domagan ' Wnt!! WO. ndle 
starczonych Ilumer6w lub odszkodowania. la Sle me 0-

Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkOWI: Poana1l a, namer kartotek 03. 
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1- BalloI Janka Lącka w Swarzędzu: Barazo bylem raa Twoje} wizycie, 
i to starczyło mi już za powinszowanie; więc niepotrzebnie się martwisz. 
Dziękuję Ci za fotografię Janeczka_ Ale skoro macie aparat fotograficzny, 
musisz przysłać fotografię wszystkich, Gnie-"vasz się na owe paniusie z gra-

' mofJnami i ciastkami; nie tl'zeha, każdy bawi się jak umie Oleńka bardzo 
serd.:cznie Cię pozdrawia. i ja także. - Wandzia Tymianlra w Poznaniu: 
Cieszę się bardzo, że nareszcie zdobyłaś się na wysiłek i nD.pisałaś swój 
pierwszy liścilc A czy napiszesz drugi, i to więcej trochę o gr'bie? Przyjmuję 
Cię do Koła moich przyjaciół i serdecznie pozdrawiam. - Oleńka Napie-

" czyńska w Mieścisku: Bardzo' miło, że się nareszcie odezwałRś, i oczywiście 
z raJością przyjmuję do !{oła moich przyjaciół. Gratuluję Ci dobrych świa­
dectw i "przeprowadzki" do klasy IV, M~rślę, że teraz już częściej do mnie 
pisywać będziesz, więc ściskam Cię, Kochania,tko. - Terenia Kazubowska 
w Poznaniu: Dziękuję Ci za mile słowa i serdecznie pozdrawIam i całuję, -
Teosia Kostecka w Górczynie: Więc z Katowic przeprowadziliście się obec­
nie. Ciekaw jestem, jal, Ci się Poznaó spodobał, i jak się tu czujesz? Skoro 
od samego początku jesteś moją q:ytelniczką, to oczywiście przyjmuję Cię 
do grona moich przyjaciół. Serdecznie pozdrawiam. - Jerzy Mikołajczyk 
w Grodzisku: Więc od 1 numeru mnie czytasz, i dopiero ter;;:z się odzywasz? 
No, lepiej późno, niż wcale, Mam nadzieję, że tel'az częściej zdobędziesz się 
na list do mnie. Zwłaszcza oczekuję obecnie opisu tegoroczn6go obozu Dzię­
kuję Ci za miłe słowa, przyjmuję do Kola moich przyjació, i ściskam Cię 
mo'cno. Czuwaj! - Hieror.im Mikołajczak w Bninie: Za t«k obszerny list 
ślicznie Ci dziękuję. Marzysz o tym, by zostać lotnikiem. Brawo! Lotnictwo, 
to prawdziwy nowoczesny zakcn rycerski. 'Nobec czego życzę Ci z całego 
serca, by m arzenia Twoje się spełniły, Lubisz czytać i uczyć się, Więc i tu 
muszę Cię pOChwalić, i wierzę, że wyrośniesz kiedy" na dzielnego rycerskie­
go obywatela i patriotę. Ale pisaniem powieści itp, głowy sobie na razie 
nie za przątaj , bo to rzeczy trudne. do których trzeba długo i gruntownie 
się przygotowywać. Gotowe ju~ bajld przyślij mi do oceny, Przyjmuję Cię 
do Koła m, p. i serdecznie pozdrawiam, - Maria Woźna V\o Środzie: Dzię­
kuję Ci za miłe słowa, win szuję "przeprowaazki" do klasY -D;atej i serdecz­
nie Cię ś cisk am, - Maria Przeworska w Wyrzysku: Z Twej pracy konkur­
sowej widzę przede wszystkim jedno. że bardzo ładnie rysujesz, Ninszuję 
i pozdrawiam serdeczme. - Jadzia l.\1arcinkowska w Pozmmiu: Dziękuję 
za tych parę słów. ale czemu nic więcej o sobie nie napisał~ś? Tym czasem 
jedmll<. zanim nad ejdzie ohszerny list, przyjmuję "staruszeczkę" do Koła 
moich przyjaciół i serd ecznie pozdrawiam, - Zygfryd Cichy na Dębcu: 
Dziękuję Ci za ten piel'wszy Twój list; widzę, że mam w TobIe od dawna już 
dobre2'o pl'zYja ciela, Toteż od razu przyjmuję Cię do naszego Kola Win­
szuję ~,pt'zeprowadzki .. do ld asy szóstej i pracy w Kole Ministrantów, .Swoją 
drogą masz rację: z Dębca do szkoły na La,zarz to rZ,etelny kawał dro~l; a na 
;\1Vildzie przecież takie są szkoły, czemu WIęC tam me uczęsz ,~zasz? 'Vrerszyk 
"Mój Przyjaciel" zacny bard,zo',al~ do druku nie ~ardzo, Ściskam.Cię i po­
zdrawiam, - Zdzislawka Nledzwlecka w PoznanIU: Bardzc ładme. że na­
uczywszy 3ię dopiel:? pisa ć, już napisałaś do n;nie , ład!ly 1i~ CilL T.eraz '-:I'ię~ 
oczekuję dal~zych ltsclkÓw, a tym czasem przYJmuJę Clę do naszeJ rodztn10 
Kochaniąt ściskam Cię i całuję, A jaki jest Twój arlres? - Wszystkich 
dawniejszych moich Przyjaciół pC!zdrawiają. serdecznie: ,Wandzia ~ymianka 
1 JaJzia Marcinkowska z Poznama, oraz Hll'ClQ MlkołaJczak z Bnma, 
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POD lUDAKCJA. WUJKA CZ Ef.A 
Rok III Nr 37 I 

(Bajka norweska) 

Hen daleko, daleko na morzu 
Północnym, na małej, skalistej 
i bezludnej wysepce żył raz 
kruk. Kruk czarny, duży i moc­
ny. Od lat wielu już tam miesz­
kał sam jeden, Ale samotność 
ta z czasem mu się sprzykrzyła. 
Więc powiedział sobie: 

- Cóż to za życie w takiej sa­
motni na pustkowiu skalistym 
Nudne i smutne. Muszę wYszu­
kać sobie żone. Ale wytworną i 
elegancką. nie tak~ pospolitą, 
jaką ma każdy inD} kruk. Moja 

żona musi być zupełnie inna, z 
rodu znacznie lepszego. 

Miało się właśnie ku jesieni, 
a więc była to pora odlotu 'pta­
ków z północy do krajów połud­
niowych. Niezliczone stada cy­
ranek, dzikich gęsi i innych 
ptaków przelatywały codzIennie 
ponad wysp~ w drodze ku krai. 
nom słońca. Kruk Samotnik wi­
dząc to, stanął na najwyższej 
skale wysepk'j i podnosz~c d2ii6b 
w górę, krz,yknął do przelatują­
<;ycb ptaków: 
. - Kra, kra, panny skrzydlate, 

która z was chciałaby zostać 
moją żoną, Patrzcie, jaki kawa­
ler ze mnie przystojny! 

Ptaki jednak nie zważały ' na 
niego, przeleciały nad wyspą i 
znikły w o\1dali. Więc kru,k-Sa­
motnik westchnął żałośnie, 

tymczasem ukazały się nad 

~'~~~"~IJ!!!I!!II~!I!!I~ b:.- _w~_sepk,1t- cFanki. Pfzelaty.wały., 
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nisko, przeto kruk krzyknął z 
całych sił: 

- Kra, kra, hej panny, która 
z was Chciałaby zostać moją 
żoną.? Kawaler z-e mnie bardzo 
mądry i bystry! 

Jedna z kaczek usłyszała wo­
łanie kruka i obejrzała się. Po­
znawszy jednak kruka, polecia­
ła dalej' z gromadą. 

Potem ukazały się nad wysep­
Lą stada białych gęsi polarnych 
I kruk znowu wzniósł gruby 
dziób i krzykną.ł: 

- Kra, kra, hej panny skrzy­
dlate, która z was Chciałaby zo­
stać moją żoną. Patrzcie, jaki ze 
mnie kawaler elegancki. 

Ale gęsi poleciały dalej, nawet 
nań nie spojrzawszy. Kruk jed­
nak mimo wszystko nie tracił 
nadziei, 

.r"-..r ___ 
. - ~ 

AlI 

Niebawvm ukazały się w po­
wietrzu dzikie, czarne gęsi. 
Stadko nieduże: rodzice, trzech 
synów i córeczka. Więc kruk 
wzniósł w górę dziob gruby 
i krzyknął: 

- ~-Iej, bej, panno skrzydlata, 
czy nie chciałabyś zostać moją 
żoną? Jestem młody i mocny, i 
dobry ze mnie myśliwy. 

Gęsi usłyszawszy to, opuściły 
się na wysepkę. A kruk urado­
wał się bardzo i powiedział so­
bie: - Teraz nareszcie będę 
miał ioneczkę, z wysokiego ro­
du_-

Piękna gąska spodobała mu 
się od 'azu, toteż w eleganckich 
podrygach zbliżył się do stadka, 
ukłonił się kilka razy i rzekł: 

- Miło mi powitać na mojej 
wyspie tak dostojnych gości. 

Kruk spodobał się gęsiom; był 
przystojny, elegancki i miał na 
sobie śliczne czarne, lśnię.ce u­
pierzenie. Przeto tatuś gęsior 
tak do niego przemówił: 

- Miło mi poznać tak pięk· 
nego kawalera. Proszę bardzo, 
owszem, godzę się chętnie na 
małżeństwo córki mojej z tobą· 

Na to odpowiedział kruk: 
- Kra, kra, całą tę wyspę 

ofiaruję wam na mieszkanie. 
- Dziękuję ślicznie - rzekł 

tatuś gęsior. - Zamieszkamy tu 
latem. Obecnie jednak musimy 
lecieć do krajów południowych. 
I ty, zięciu, z pewnością z nami 
polecisz .. , 

- Ach, oczywiście - odparł 
kruk, - polecę na przedzie jako 
wasz przewodnik, - rzekł z 
przechwałką. Poczym rozpostarł 
skrzydła i wzbił się w powie­
trze. Za nim pofrunęły gęsi. 

Po dłuższej jednak chwili 
kruk uczuł wielkie zmęczenie. 
Po prostu nie był przyzwyczajo­
ny do dalekich lotów. Lecz 
wstyd mu było przyznać się do 
tego, więc odezwał się: 

- Dla żony mojej byłoby sta­
nowczo lepiej, gdybyśmy prze­
rwali dalszą podróż i odpoczęli 

- Co prawda nie jest jeszcze 
tak późno - odparł tatuś gęsior 
- ale ostatecznie możemy zro­
bić wyjątek i nieco odpocząć.­
Opuścili się na nieznanej jakiejś 
wys~pce i wkrótce zasnęli, 

lll!u]eTC Czeiio. 
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Wprost przeciwnie: uważają, że 
to jaju dodaje wdzięku. No, a 
najwięcej lubią miód: gdy w 
puszczy wyśledzą gdzieś rój 
pszczół, to natychmiast pożera­
ją miód i nawet pszczoły. Łu­
ków nie znają. Ale robią dobre 
oszczepy, którymi polują na ry­
by. Bo łuki i strzały znane są 
tylko na północy Australii -
w środkowej Australii i na po-

łudniu, krajowcy polują wy­
łącznie oszczepami i bumeran­
gami, to są płaskie kawałki 
drzewa, wyglądające o tak: 

Ubrania nie mają to prawda, 
ale za to malują swoje ciała na 
kolor czerwony, biały i czarny, 
a tarcze też mają pomalowane 
na te same kolory. 

- To musi ślicznie wyglądać. 
K. Pluciński_ 

Rozstrzygnięcie konkursu wakacyjnego 
Po przeczytaniu wszystkich na­

desłanych utworów uznaliśmy za 
najlepsze: 

wiersz Aliny Piaskowskief z Po-
znania. 
powiastkę Lilki Rechnlowskief z 

Piotrkowa Trybuna~skiego, 
powiastkę Feliksa Kubiaka z Mię­

dzychodu, 
powiastkę Anastazfi Herman­

n6wny z Poznania, 
wiersz Ludwika Młodzlniaka z 

Nakła. 
Poza tym wyznaczyliśmy nagro­

dy dodatkowe za 

(z nr 26) 
powiastkę · Hieronima Mikołaf­

czaka z Bnina, 
powiastkf; Dasi Tysper6wny ze 

Zbąszynia, 
powiastkę Danusi Bilczyńskief z 

Kalisza, 
powiastkę Zdzislawkl Niedfwłe· 

ckiej z Poznania. 
Nagrody książkowe wysyłamy 

równocześnie . 
Spośród wszystkich nagrodzo­

nych zamieścimy dwa utwory~ 
wiersz Aliny Piaskcwskiej (w dzi­
siejszym numerze) i powiastkę LiI-, 
ki Rechniowskiej (w nr. następn.). 

Historia o chlopczyl(u, piesku zajączku 

czyli wielkie polowanie, 

l, 
Jurek dzielnym jest myśliwym -
Więc o świcie zjadł śniadanie, 
Wziął Ciapciusia i pukawkę 
By urządzić polowanie. 

2, 
Idą sobie, wtem w~l'6d pola 
Zając nagle wyskakuje, 
Jurek strzela z swej pukawki 
Pies do biegu się gotuje. 

3. 
Zając biegacz jest nie lada, 
Nim ubiegli ze trzy staje, 
Ciapciuś zmęczył sie biedaczek, 
Sapie ciężko i ustaje. 

ł. 
Idzie Ciapek z smutną min~ 
Idzie wolno i łzy leje, . 
;Wstyd mu wracać tak do Jurka, 
Że niezdarą jest, wyśmieje .• , _ . 

5. 
Ale co to ~ Widzi pIesek 
Jak pod drzewem śpi myśliwy. 
Strzel:Ję oparł, smacznie chrapie, 
Obok ... zając już n:eżywy! 

6. 
Chwycił Ciapciuś w mig zająca 
I do domu raźno k:·oczy. 
Czy się strzelec nit! obudzi, 
Ciągle w bok obraca oczy. 

7. 
Patrzy Jurek: piesek wraca! 
Dumny wielce z s\' ego zucha 
Chwali Ciapka, a on skromnie 
Miłych słówek Jurka słucha. 

8. 
Siedli razem do obladu; 
Jur się mięsem rozkoszuje, 

I Sprytny piesek przfd swym panem 
Smaczne kośri aportuje. 

\.....;-;... Alina Piaskowska. 



Z n tałnika wielk e ego detektywa 
(Opowiadanie sensacyjne tłumaczone z włoskiego) 

3) 
.. Niebawem się dowiedział, że doktór 
Co~so. miał kochankę, niejaką Marię 
Brlem, którą po pewnym czasie odna­
lazł w szpit,alu Pammatone, gdzie przed 
paru mIesiącami wydala na świat nie. 
żYWego chłopczyka. Maria była wątłą, 
zgrabną brunetką, o dużych, szarych o­
czach, które w chwilach podniecenia 
zabarwiały s~ę na zielor,o; gdy była 
zdrową, tnusIała przedstawiać ów ner. 
~owy, ruchliwy typ lrobiety genueń. 
SA.leJ. 
. A jednak różniła się od innych mło­
dych dziewcząt. Pewne nerwowe drże­
nie nozdrzy, dziwny rys koło ust, nie.­
spokojne ruchy rąk nasunęły Van­
dr~yowi przypuszczenie, że za jej wą­
skim czołem kryją się jakieś tajemni­
ce. Pielęgniarka opowiedziała mu że 
w dniu zamordowania doktora C~ssa 
Maria bez ~a?n~o powodu krzyknęła 
ta~ straszhwIe, . ze cały szpital wpra­
WIła W przerażenie. 

Detektyw starał się teraz wszelki­
mi. spo.sobami zdobyć zaufanie chorej, 
ktora Jednak przez długi czas była 
nieprzystępna i zamknięta w sobie.' Aż 
!"I'es~cie pewnego wieczora, kiedy du­
zę. bl~łą. salę szpitalną zaległa cisza, 
a zmIerzch snuł po nie.i pierwsze 
m~oczne cienie, Maria nie pytana opo­
WIadała mu historię swej miłoś-ci. 

- Byłam jeszcze ba.rdzo młoda _ 
opowiadała - bo miałam zaledwie sie­
demnaście lat, kiedy go pokochałam. 
Rodziców dawno już straciłam i sama 
byłam na świecie. Miłość nasza nie 
była niczym nagłym, bo znaliś.my się 
od szeregu lat, a byłam jeszcze dziec­
kiem, kiedy mnie po raz pierwszy po­
całował przy zabawie fantowej. Póź­
niej nastał okres, kiedy straciliśmy się 
z oczu, a spotkawszy się gdzieś, uda­
waliśmy jakobyśmy się wcale nie zna. 
li. Później, w czasach nasze.! płomien~ . 
nej mi.łości, nieraz śmialiśmy się 
wspommajl1c tę zabawę w chowanego. 
Dochody .iego - był naczelnym leka­
rzem tego szpitala - poźwalaly mu 
na otoc}enie mnie wYł!;ooami, ' iaklch 
wymagał mój stan. Mogłabym więc 
być zupełnie szczęśliwą, gdyby jeden 
z jego przyjaciół nie był mnie przej­
mował niepokojem. Przyjaciel ten na­
zywał się Nicolo, był czarny I chUdy, 
stanowiskiem niższy od Fernanda, z 
którym jednak zażyle obcowal, moim 
zdaniem wywierając na niego wpływ 
niekorzystny. Nie mogłabym prz~-t~ 
czyć dowodów na potwierdzenie tego 
mojego przypuszczenia, ale od pierw­
szeJ chwili ów Nicolo był mi w naj­
wyższym stopniu niesympatyczny i 
prosiłam Fernanda, by przestał z nim 
obcować. Było to jedyne moje życze­
nie, którego mi nie spełnił. 

rych ode mnie. Nie mogłam skupić 
myśli, tylko wieczorem z udręką. wpa· 
trywałam się we wskazówki zegara, 
w straszliwej niecierpliwości nadsłu­
Chując na kroki Fernanda, mającego 
mi zastrzyknąć morfinę. Często mnie 
tet odwiedzał w ciągu dnia patrząc 
na mnie smutnymi oczyma, gdy usta 
zmuszały się do pogodnego uśmiechu. 
Pytał mnie, jak się czuję, czy mam ja­
kieś życzenie, a wszystkie te pytania 
zadawał mi głosem lekko drżącym od 
hamowanego wzruszenia, świadczące­
go o wielkiej dla mnie miłości. I je­
stem przekonana, że dlatego tylkO zo­
stałam wtedy przy życiu, ponieważ 
miałam pewność, że jestem Q,la niego 
wszystkim na świecie. 

Rano przychodzą.c do mnie bywał 
zawsze trochę niecierpliwy, gdyż miał 
przed sobą. wizytę w szpitalu i nie 
chciał się spótnić. Więc tylkO na 
chwileczkę stawał przy moim łóżku i 
po paru serdecznych słowach 1 poca­
łunku odchodzi} do swych Chorych. 
Był to jedyny pocałunek, jakim mnie 
wówczas obdarzał w ciągu całego dnia, 
a to dlatego, że o tak wczesnej porze 
inne pacjentki jeszcze spały i nie po. 
trzebował się l\rępować ich obecnością.. 
Mimo to wiedziano powszeChnie o mo­
im stosunku do Fernanda. co naraża­
ło mnie na obmowy, ale z drugiej 
strony zapewniało też duże względy w 
szpitalu. 

Drugi raz przrchodził do mnie Fer­
nando o godzinie jedenastej. Te 'ldwie­
dl!liny były mi z.awsze najmilsze. Po 
spełnieniu swych obowiązków w szpi­
talu mógł pr'lez pół godziny bawić u 
mnie. Siadał wtedv kolo mego łóżka, 
opowiadał mi <> swych pacjentach, jak 
się każdemu z nich powodzi, mówił o 
sobie, o sw~' ch zna.iomych, a wszyst­
kie rozmowy obracały się głównie 
koło naszej miłości. Smutek mnie o­
garniał, ilekroć jego asystent Nicolo 
odwoływał go ode mnie. Następnie 
prZYChodził po południu, ale tylkO na 
kilka minut i do tego w towarzystwie 
owego Nico\a. usiłuję.cego mnie rozba­
wić ~ynlcznymi dowcipami, które 
mnie stale irytowały. 

Po wizytaCji wieczornej znów do 
mnie przrchodził , ate wtedy był zwy­
kle zmęczony i mało mogliśmy ze so­
bą rozmawiać. Jednakowoż te chwile 
spęcl?: Ane obok niego w milc?:eniu były 
dla mnfe najcudniejsze z całego dnia. 
Po Jego odejściu leżałam cicho w 
mrocznej iuż sali. przeżywając wraże­
nia' całodzienne i czułam. że cała isto­
tą. należę do niego. a poza nim cały 
świat jest mi obojętny. 

Tak minęłv pierwsze dni mej re­
konwalescencJi, kiedy odv;yskawszy 
świadomość, doznawałam owej pogod­
nej radości, towarzyszącej powrotowi 

W marcu urodziłam martwe dzie- do zdrowia. R\Tchło iednak ZallWa7.y­
cię· Fernando był bardzo smutny, a ja łam, że w zachowanin Fernanda wo­
czułam się tak zgnębioną, jak nigdy bec mnie zaszła jakaś zmiana. 
w życiu. A potem rozchorowałam się Dostałam gwałtownej gorą.czki, a 
bardzo ciężko, Przeniesiono mnie do pielęgniarka, przerażona moim bez­
Chłodnej, białeJ sali, tłumacząc, że po- przytomnym wyglądem, przywołała le­
trzebny je3t maly zabieg chirurgiczny. karz a, kt6ry zbadawszy mnie, zrobił 
Ja byłam tak apatyczna, że nie zada- minę bardzo poważną. Powiedział mi, 
walam prawie pytań leżąc nierucho- że jednak się nie obędzie bez owej 0-

mo i gorzko płacząc po nocach. Wie- peracji, której mogę się już teraz pod­
działam bowiem, ze jestem bardzo dać bep; oba~7Y, jako, ~e móJ stan 0-

chora. Domyśliłam się tego z OS1.rOŻ-1 gólny jest wcale dobry. W każdym ra,­
nych ruchów pielęgniarki, ze współ· zie decyzja ostateczna zależy od leka­
czujących, a równocześnie natrętnych tza naczNnego. 
spojrzeń innych pacjentek, mniej chO- Przyszedł Ferna.ndo, zbadał mnie 

AnAM NAWIe! 

Za cubze winy 
65) 

ZAKOŃCZENIE 
Minęło parę miesięcy. Anna wróci­

ła z zagranicy gdzie po zerwaniu zarę­
czyn bawiła z hrabią Siekierskim. Po 
niedawnych wstrząśnieniach powróci­
ła już do sił i zdrowia i opanowała 
swe nerwy. O Rodzińskim myślała bez 
wzruszenia, jak o obcym człowieku. 

Za to myśl jej coraz to więcej zwra­
cała się ku temu, który opiekował się 
nię. od lat młodzie~czych i nigdy nie 
skąpił swej opieki - o Andrzeju 01'­
mińskim. Wreszcie po dłuższej walce 
i po rozmowie z hrabią Siekierskim 
- napisała list do Andrzeja. 

Oczekiwała go z niepokojem - ser­
ce biło jej mocno na myśl o nim. Nie 

poznawała siebie. 
Aż nadszedł dzień przyjazdu An~ 

drzeja. 
Przywitawszy się z Annę., Andrzej 

pierwszy przerwał milczenie! 
- Widziałem wczoraj Rodzińskiego. 

Nie wyglę.da na szczęśliwego ... 
- Widziałeś .go? - spytała oboję­

tnie. 
- Tak. Czy odmowa to ostateczna 

twoja odpowiedź? Nie zostawisz mu 
żadnej nadżiei? 

- Nie. 
- Co jest powodem twej odmowy? 

Może duma obrażona przytłumiła głos 
serca? Czy też odmówiłaś mu z pełn~ 
świadomością tego, co czynisz? 

- Tak. 

dokładnie jak tuziny innych chorych, 
po czym głosem lekarza, przyzwycza­
jonego do wykonywanta operacyj, 
rzekł chłodno: 

- Godzę się w zupełności ze zda­
niem kolegi. Operacja jest niestety 
nieodzowna. 

Milczałam długo, z oczyma nieru­
chomo Wlepionymi w jeden punkt. 
Krnąbrność i wstYd zaciskały mi gar­
dło, a tylko łzy obfite spływały mi po 
twarzy. Zaklinał mnie, bym mu p~ 
wiedziała, co mnie dręczy, bym mu 
wyznała to, co w sobie tłumię, nale­
gał, prosił, odwołując się do naszej 
miłości. 

Pocałował mnie, a ja się zaśmia­
łam jak śmieję. się dzieci, które nigdy 
jeszcze nie zaznały cierpienia. On zaś 
powiedział: 

- Teraz musimy tylko starać się, 
byś co rychlej wróciła do zdrowia. 
Trochę tylko odwagi, a opera.cja uda 
się doskonaleI 

Odwagi miałam wtedy doś~. gdyż 
czułam się szczęśliwą j swobodną, ja­
ką nie b~' łam od długiego czasu. Zaraz 
też odpowiedziałam: 

- Niczego się nie o.bawiam l wiem, 
że będzie dobrze! 

Gdy przymknęłam (.:zy, Nicolo 
przesłonił mi twarz czymś podObnym 
do maski i niebawem uczułam w \:­
stach dziwnie chłodne krople eteru. 
Zdawało mi się, że mroźn~ wiew prze­
ciąga nade mną, a Fernando ująwszy 
mnie za rękę rozkazał, bym głośno li· 
czyła: raz ... dwa ... trzy ... Poslusz­
nie powtarzałam za nim liczby, lecz 
nagle strzeliło mi do głowy, co by się 
stało, gdybym natężyła cała energię 
i nie pozwoliła się uśpić. Liczvłam 
więc głośno: cztery ... pięć ... sześć ... 

Lei;ałam tak nie wiem jak długo. 
Nagle uczulam, że jakiś ciężar przy­
tłaczającyosuwa mi się z piersi. a 
świadomość koncentruje się i wzmaga 
w sposób aż bolesny. Od7.'·s]{ałam 
słuch. Wciąż jeszcze leżałam bez ruchu 
i czucia, powieki ciążyły mi ołowiem 
i żadnę. mlar:). nie mogłam ich :iźwi~­
n~ć, dOChodziły mnie jednak dźwięki, 
dalekie, obce, jakbY z innego świata 
pochodzące. Z początku były to t ylko 
szmery i szumy nieokreślone, nieba­
wem jednal, zaczęłam rozróżniać sło­
wa. Zorientowałam ~ię, że Fernando 
rozmawia z NicOlem. 

Nicolo mówił: - Ona cię bardzo 
kocha., nieprawdaż? 

Fernando odparł: - Tak, Jestem 
pewny. że życie by za mnie oddała. 

- Wiem o tym - rzekł Nico]o. -
Dlatego chc~ ci dać pewną radę. 
Wszak .ie.i już nie kochasz' 

- Nie. . 
Przy tej odpowiedzi Fernanda chcia­

łam się zerwać, krzyczeć, ale skurcz 
niemocy paraliżował moje chęci. Zda­
wało mi się, że serce we mnie pęknie, 
ale los okrutny zamiast skrócić me 
męki, zmusił mnie do słuchania dal­
sz~rch słów Nicola, z których każde 
było dla mnie .iakby pchnięcie szty­
letu. 

- Nie kochasz jej, bo inna zajęła 
jej miejsce? 

- Tak - potwierdził Fernando -
kocham inną kobietę i kocham ją bez 
wzajemności. Ni~dy nie będę szczęśli­
wy, bo nigdy nie zyskam jej miłości. 

Gdy to posłyszałam, -płomillń szalo­
nej nienawiśCi spalił miłość. jakę. dla 

niego czułam, rozpalając mi krew, 
która niby wrzący ołów rozlała się po 
całym mym organiźmie. Wezbrała we 
mnie dzika żądza zemsty nad czlo-­
wiekiem, stojącym nade mną. z ostr~ 
igłą. I ja, która go jeszcze przed .Ch~l­
lą kochałam wprost bezpaml~tn~e, 
znienawidziłam go w oka mgmemu 
nienawiścię. dziką., nieposkromioną .. 
Byłabym go udusiła własnymi rękami, 
gdyby niemoc narkozy nie była mn~e 
trzymała na uwięzi. Nie mogłam Slę 
poruszyć, ani krzyknąć, ani się bro­
nić. ale trawiący ogień mej nienawi­
ści krążył po moich żyłach rozpala­
jąc w nich bezsilny gniew, każdą. kro: 
plę mej krwi czyniąc narzędziem mej 
nienawiści i zemsty. 

Nadeszła noc. W sali przyćmiontl 
światła, w!lzystkie chore zasnęły, a tyl­
ko ja jedna czuwałam rozpalając w 
sobie nienawiść. Sprawiało mi to 
taką mękę, że chciało mi się krzyczeć, 
wyć z bólu, jak wyje. zwierzę zranione. 
Zacisnęłam jednak usta i milczałam. 

Otworzywszy oczy zauważyłam w 
sali dziwne poruszenie. Lekarze i pie­
lęgniarki biegali tam i na powrót, cał­
kowicie wytrąceni li': równowagi. \Ve 
mnie natomiast wstąpiło błogie uczu­
cie spokoju i szczęścia. Nie wiedzia­
łam, co się stało, lecz przeczuwałam 
coś niezwyldego. Czekałam nadsłu­
chują.c. Nagle doleciało mnie szeptem 
wypowiedziane nazwisko Fernanda; 
wszyscy w sali mieli twarze jakby 
wystraszone i raz po raz dobiegało 
m'nie parę słów, odnoszących się do 
naczelnego lekarza. Wzburzona przy· 
wołałam pielęgniarkę pytając, co się 
stało . Nie chciała odpowiedzieć. Nale­
gałam na nią. ale pozostała niewzru­
szona. Więc zaczęłam ją. prosić, za· 
ofiarowałam jej znacznI). kwotę pie­
niężną, wreszcie ucieldam się do p~ 
gróżek Może wyczytała w moich .0. 

czach, że wiedziałam wszystko, zaDlm 
mi powiedziała, więc rozglądnąwszy 
się po sali szepnęła: - Dziś po polU· 
dniu go zamordowano. 

Wydalam okrzyk, okrzyk tal{ prze­
nikliwy, że dotarł do najdalszych sal 
szpitala przebijając drzwi i okna. O­
krzyk mój brzmiał jak dzika fanfara 
zwyci ęstwa; wszyscy sl!dzi1i, ze to 
krzyk bólu, gdy w istocie był to wyraz 
tryumfu lo; wykonania zemsty. Bo d~ 
skonale wiedziałam, że moja krew 
zabiła tego ongiś be7.granicznie kocha­
nego człowieka. \Vied~iałam, że ko-­
bieta, • której miłość chciał pozyskać, 
pchnęła mu nóż w serce. Opowiadano 
mi, że uwięziono bandytę, który Cos· 
sa zamordował, ale ja ani na chwilę 
nie dawałam temu wiary. Moja niEma· 
wiść go zabiła, ta nienawiść straszli­
wa, która zrodziła się we mnie owej 
chwili, kiedy poprzez narkozę usly· 
sza łam słowa Fernanda, świadczQ.ce 
o jego niewierności .•. 

Maria Brieni zamilkła.. Detektyw 
po wysłuchaniu jej opowiadania ze­
rwał się z krzesła i kilka razy prze.­
biegłszy salę znów podszedł do łóżka 
d~iewcl'ryny pragnąc jej zadać parę 
dalszych pytań. Ale ona, wyczerpana. 
do cna, opadła na poduszki i zasnęła. 

Tajemnica śmierci doktora Cossa 
była wyjaśniona. Przeczuria nie my· 
liły wielkiego detektywa. Podał wyni­
ki swych doch(')dzeń policji i wyjeA 

chał. 
KONIEC 
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- A jednak przed kilku miesię.ca­
mi kochałaś go jeszcte i chciałaś zo· 
stać jego żoną.. 

- Ale nie kocham go już ł widzę 
teraz, że nie kochałam go nigdy I To 
było tylko złudzeniel 

- Skąd wiesz o tym' 
Fala krwi gorę.eeJ oblała jej twarz 

i szyję nawet. Nie odpowiedzia.ła. 
- Może on jednak zdbła z czasem 

odzyska.ć twoje serce... - szeptał An­
drzej pochylając się nad niG-

- Nigdy! 
- Skąd tnożesz tak na pewno wie-

dzieć o tym? 
- Skąd? Bo włetn teraz, jaka j~t 

miło§ć prawdziwa - rzekła cicho. -
Ale teraz pozwól mi odejść. 

- Jeszcze jedno pytanie - zawo­
łał. - Ostatnie - ale na Boga, odpo­
wiedz mi szczerze na. nie! Jeżeli znasz 
potęgę miłości - kto ci dał tę świa­
domość? Anno, błagam cię, powiedz 
mi prawdę! Jeżeli serce twoje zbudzi· 

lo się, powiedz, kto potrafił je pozy­
skać? 

Anna spojrzała na niego, a spojrze. 
ni~ to musiało być wymowniejsze, niż 
słowa, bo z okrzykiem najwyższego 
szczęścia ujął ją w silne ramiona. i do 
S1 bijącego przycisnął serca. 

- Więc to prawd.a, ukochana, naj. 
dro~sza moja! - szeptał - więc Bóg 
zesłał mi nareszcie promień szczęścia, 
za którym całe życie tęskniłem I 

- Andrzeju - odpowiedziała - ja. 
ciebie nie jestem godna! Nie zasługuję 
na takie szczęście! 

- Niegodna! Dziecko jedyne czy 
wiesz, że miłość jest wyższa' nad 
wszelkie przesądy światowe? 

Słowa błogosławieństwa miał też 
sędziwy hrabia Siekierski dla młodej 
pary. Przytulona do jego ojcowskiego 
serca, umiała Anna dziękować w po­
korze Bogu za szclI:ęście, jakim jej wy­
nagradzał dzisiaj pierwsze lata sie­
roctwa. 

JiONIE,C 



Tonaż budujących się 
nowych okrętów 

Po raz pierwszy od czasu wielkiej woj­
ny tonaż budujących się w dokach no­
wych okrętów wojennych dochodzi pra­
wie do jednego miliona ton. Sama Wielka 
Brytania buduje 439000 ton. 

Porównując te szalone zbrojenia mor­
skie w tym roku z rokiem 1914, musi się 
stwierdzić zasadniczą zmianę w budowie. 
,W stosunku do roku 1914 buduje się o­
becnie tylko 40 pct bojowych okrętów li­
niowych pierwszej klasy oraz pancerni­
ków, podczas gdy tonaż tego typu budo­
wanyoh oluętów w roku 1914 wynosił 85 
pct. Natomiast tonaż budujących się o­
becnie krążowników i kontrtorpedowców 
zwiększył się trzykrotnie. Poważną pozy­
cję zajmują lotniskowce, których w roku 
1914 nie budowano wcale. Tonaż budują­
cych się łodzi podwodnych w stosunku 
do roku 191/. wzrósł o 68 pct. Tonaż okrę­
tów liniowych pierwszej klasy, nie prze­
starzałych wielkich mocarstw wynosi o­
becnie 3,7 milionów ton, a więc tylko 600 
tysięcy ton mniej, którymi rozporządzano 
w r. 1914. 

Podl<reślić jeszcze należy jedną rzecz. 
Doświadczen ia z wielkiej wojny, moder­
nizacja oraz postępy techniki, skompliko­
wane Jconstrul{cje doprowadziły do tego, 
że obecnie budujące się okręty znacznie 
przewyższają swoją wartościa, klasę okrę­
tów, budowanych przed wielka, wojną. 
Ten fakt spowodował jednak podwyższe­
l)ie bardzo znaczne kosztów budowy. Pod­
czas gdy w XIX stuleciu koszt budowy 
jednej tony okrętu wojennego wynosił od 
50 do 60 funtów szterlingów, obecnie wy­
nosi 200 funtów. 

Pewnej zmianie uległo również uszere­
gowanie pod względem ilości posiadanych 
ton floty wojennej mocarstw morskich. 
Wprawdzie Anglia zajmuje stale jeszcze 
pierwsze miejsce, niemniej dystans, dzie­
lący ją swego czasu od Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Półnncnej, Japonii, 
'Vłoch i Francji zmniejszył się, a nadto 
Niemcy z drugiego miejsca w r. 1914 ze­
szły na szóste miejsce. 

Człowiek, który od 3 lat 
patrzy śmierci w oczy 

W słynnym więzieniu amerykańskim 
Sing-Sing przebywa w tali: zw. "celi śmier­
ci" od 3 lat przestępca amerykański, znany 
pod pseudonimem: "Death House Mike". 
6 rozpraw przeprowadzono przeciwko nie­
mu i 3 razy został on już skazany na 
śmierć. Pierwsza rozprawa przeciwko 
niemu odbyła się, gdy ~o oskarżono o za­
mordowanie pewnego handlarza. Sąd 
skazał go wówczas na śmierć. Od tego 
wyroku wniesiono apelację, nasta,piła no­
,va rozprawa zakończona ponownie wyro­
kiem śmierci, od którego skazaniec znowu 
apelował. W czasie 3 i 4 rozprawy sąd 
przysięglych nie mógł dojść do zgody, 5-te 
zaś postępowanie przerwano, z powoła­
I!iem się na nowa, rozprawę prowadzoną 
przeciwko oskarżonemu. W czasie tej 6 i 
ostatniej rozprawy skazano Mike'a znowu 
na śmierć. On jednakże twierdzi, że 
oswoił się już z wyrokami śmierci i że 
znowu wniesie apelację. 

Jak Eyston oSiąqnął 
555 km na nodzinę? 

Słynny angielsl\i automobilista, G. E. 
T. Eyston, który na swym wozie "Thun­
derbolt" osiągnął szybkość 555,893 km. na 
godzinę, jadąc po dnie osuszonego jeziora 
w stanie Utach (U. S. A.), opowiadał dzien 
nikarzom, jak z trudem uszedł śmierci 
podczas decydującej jazdy. 

W pewnym momencie, podczas przeja­
zdu powrotnego, przy szybkości ok. 560 
km. na godzinę, Eyston spostrzegł przed 
sobą niespodziewanie jakiś samochód, 
który niewiadomo w jaki sposób dostał 
się na zupełnie zamknięta, trasę. Kierow­
ca, wpatrzony w czarny pas, po którym 
starał się jechać, przeżył straszne chwile, 
gdyż, jak oświadczył, był w "nieco" trud­
niejsze.i sytuacji. niż kiedy trzeba ominąć 
autobus na ulicy \V Londyni-e. 

Skończyło się ~zczęśliwie. choć przez 
chwilę 8-tonowy wóz pędził jak pocisk, 
zupełnie bez kontroli zdezorientowanego ' 
kierowcy. (Kabel). I 

Ford Wypuszcza 
samochód ..ludowy" 

Nowa nrodukcja samochodów Forcln 
typu r. lH39 przi'wicluje W~'plls7.czenie na 
jesieni lckkipgo 6-cylindrowego wow, l<ló­
ry kosztować będzie zaledwip 350 dola­
r6w. SIar 'lwi on przedmiot dużego zain­
teresowama technicznej i gospodarczt>j 
pras~' amerykailslde, angielskiej i nic­
mirckiPj. 

'V('dlug opinii ameryka ii ski ej cena te­
frO ,,·07.U może w pewnej mierze zrewolu­
cjonizować rynek ameryl<ański, zwlęl<sza­
jąc bardzo poważnie możliwości konsum­
cY.ine spoleczellstwa. 

Ze szcz('(l'ólnym zainteresowaniem o­
mawia nowy typ samochodu Forda prasa 
niemiecka. poclk"eślnjąc, że suma 350 do­
larów równa jest. welllug obecnego kllr­
su, kwocie 825 marek niemieckiah, co sfa­
wia cenę wozu Forda na poziomie znacz­
nie ni?',>zym. aniżeli cena niemiecl<iego 
slynnego ,.samochodu ludowego". 

. C('na now('go wozu Forda będzie rów­
nir7. niższa, ani:teli jego stary model T., 
którego cena wynosiła 365 dolarów. 0-
b('cnie ceny najbardziej wziętych typów 
amcr\'!, ;l1i sk irh Sfllllorhoriów osobowych, 
'~~'1l0śzą :JQO do GjQ dolarów. 

Zbliżając się po dziesięcioletniej nieo­
becności do Goczałkowic, wyobrażałem so­
bie do jakich niebywałych rozmiarów roz­
rosło się to uzdrowisko w tym czasie. By­
łem pewien, że olśnią mnie nowoczesne 
ładne hotele ze słonecznymi kąpielami na 
dachach, łazienki zdrojowe dla tysięcy 
chorych, świetna orkiestra w parku i tłu­
my nareszcie polskich kuracjuszów. Mo­
głem się tego spodziewać, bo wody tu 
świetne i ściągały dawniej chorych nawet 
z zagranicy. 

Tymczasem nie zmieniło się prawie 
nic. Stanął jedynie nowy dom zdrojowy 
lecz tylko dzięki tem u, że stary się spa­
lił wskutek wybuchu gazów ziemnych. Po 
dziś dzień stoją stare i zmurszałe "wille" 
i "pensjonaty" i to przy samej autostra-

dzie, wiodącej z Katowic do Pragi. Tysią­
ce swoich i obcych samochodów i motocy­
klów przebiega co dzieli mimo tej ohydy, 
upstrzonej jakby dla jej lepszego uwydat­
nienia starannie utrzymanymi kwietnika­
mi. Setki tysięcy turystów zadaje sobie 
z pewnością pytanie, czy nie ma w Polsce 
odpowiednich czynników, które by zmusi­
ły żydowsko-niemieckich właścicieli Zdro­
ju albo do ruszenia stal'annie ściskanych 
w kieszeniach kapitalów celem zeuropei­
zowania uzdrowiska, w przeciwnym razie 
do oddania zdrojowiska w więcej powoła­
ne ręce. Lpkcewaźenie chorych przez za­
rząd Zdroju przechodzi wszelkie granice: 
okna w pensjonatach zdrojowych nie po­
siadają siatek ochronnych przeciwl{o ko­
mal'om, któryCh chmary nękają zdrowych 
i chorych. O spaniu przy otwartych ok­
nach nie ma mowy, o ciszy nocnej także I 
nie, bo do pierwszej godziny w nocy roz­
brzmiewają z sąsiedn iego prywatnego ho­
telu piski i huki "znakomitego" zespołu 
muzycznego. Tu bawi się elita żydow· 
skich subiektów hand lowych z Dziedzic 
i korl:ysta z możności ocierania się w tall­
cu o polskie dziewczyny za szklankę li­
moniady. 

Wymieniona orkiestra jest tu jedyna, 
gdyż oszczędny p. dr Sroka nie zaanga20· 
wał, jak co roku, orkiestry zdrojowej. Od· 
biło się to fatalnie na polskim dzier2awcy 
Hotelu Zdrojowego, który licząc wlaśnie 
na tę orkiestrę, poniósł niemałe straty. 

Pelno tu Żydów, a każdy z nich czuje 
się "nie dobrze". Po parku snują się Żyd-

ki, popIjając drobnymi łyczkami jodową 
solankę. Czyż jest coś bardziej tragiczne­
go nad wyraz twarzy niezdrowego. Ż~da? 
Płakać mi się chciało razem z mmI, 
mnie z innego powodu. Odniosłem bo­
.viem wrażenie, że to doskonałe źródło, 
bijące z łona polskiej ziemi słupami jodo­
wej wody bije - dla Żydów, że w niej 
leczą skutki obżerania się kaczym smal­
cem i gęsimi pypkami opasłe szkodniki. 
Czemu nie prostują w tym źródle zdro­
wia swych l{rzyżów spracowani górnicy i 
hutnicy śląscy? Czemu nie leczą krzy­
wych od niedożywiania nóżek i kręgosłu­
pów biedne dzieci? Były już próby wy­
dobycia Zdroju z rąk obecnych, lecz nic 
z tego. Niemiec chętnie by podobno sprze­
dał - Żydzi nie chcą. Najbardziej sprze­
ciwia się ponoć p. dr Srol,a, zięć żydow­
skiego współwłaściciela. Nie dziwota, ma 
się z tego źródełka nie najgorzej. 

Gmina Goczałkowic ponosi też niema­
ło współwiny w kiepskim rozwoju uzdro­
wisl<a. Pobiera pięć zlotych od przybysza 
letniego, nie dając mu poza pokwitowa­
niem nic. Jest tu plaża nad chudą jeszcze 
w tym miejscu Wisłą, ale tak błotnista 
i pełna komarów, że ludziska zmykają w 
dół jej biegu, w czym przeszkadza im 
cerber dl'óg wodnych, wsl<azując z nama­
szczeniem na tablice ostrzegawcze, l,tó­
rych tu bez liku. Tablice widnieją wszę-

Nil1 wolno' ZAI-JE' 

D ' h OIJinJI Ą roqd I'ry .• ' .... 

dzie: gdziekolwiek się ruszysz "nie wol­
no"! Do lasku nie wolno. nad stawami 
chodzić nie wolno. Po tamie nad Wisłą 
mogą chodzić tylko wędkarze, wobec cze­
go każdy spacerowicz, chcący posiedzieć 

nad rzeką, zaopatrzyć się wpierw musi w 
wędkę. Natomiast zarząd dróg. wodnych 
nie widzi milionów kretów, mszczących 
aż nadto widocznie tamę i pozwala chło­
pom okolicznym wydobywać z piasku rze­
ki pnie czarnych dębów, przy których to 
manipulacjach chłopi niszczą całe kawa-
ły nadbrzeżnych ochron. . 

Wieś Goczalkowice rozbudowała SIę w 
ciągu dziesięciu lat dość pokaźnie, dostar­
czając znowu żydowskim kuracjuszom ta­
nich mieszkań. W zdrojowych pensjona­
tach mieszlm za to większa część kura­
cjuszów polskich, pozwalających drzeć z 
siebie łyko. 

Z uszami spUChłymi od ukąszeń koma­
rów, jazgotu jazzu i szwargotu Żydów, 
wyjechałem z Goczałl\Owic, ponuro wspo­
minając ,co widziałem, i tylko piękne ry­
by, jakie tam łapałem, jak mało gdzie, ra­
towały moją opinię o Goczałkowicach 
Zdroju. Bardzo byłbym rad, gdyby wy­
żej opisane wzięły pod uwagę miarodajne 
czynniki Ministerstwa - ale pOlskiego 
zdrowia. KAZIMIERZ GRUS. 

W uzdrowisku. 

- To ma być ki\ipiel bł'o-tna? P.rzecie~ 
w()oda w wa.nnie j'est zupeł!Ilie przezroczy­
sta. 

- To tylko na pocrz:ątku seZO!Ilu. Za 
mies:ąc sczernieje jak smola. 

Kogut 
(według Krl'sickiegol 

Kqgut. it piał na odmianę -
Zyskał życie pożądane , 

W szczęśliwej chwili 
Osiadł w willi. 

Skoro raz pan umieścił -
Katdy sługa 're pieścił, 
Zazywając do rady. 

Pan. Pani. Sąsiady 
Uw ielbiaLi proroka 
P6ł roka. 

Zapial by/ raz po deszczu: Orfm'Rn:t1 

I Wi~c zaraz z rana 
Pan. pani i panicz młody 
Do wodyl 

Raczą się plaża" 
W sl-ońcu się smatą. 

Gdy w pośród ochoty 
Nadeszły słoty! 

Kogut winien, więc na nieg" 
On sprawcą wszystkiego złel! 
On źle poradził. 
On deszcz sprowadził. 
On czas rozziębił, 
On słońce zgnęb i ł, 
Zepsuł pogodę 
I zmącił wodę! 

Idąc na śmierć - rzecze kuchc:e, 
Co nóż w ręku trzyma: 

Dobrze mi tak - żem piał według 
P. I. M al 

Przepisał Stanisław SoJeckL 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
SKRZYNKA LISTOWA 

Kulej Bronisfaw, Katowice, List oddałem 
administrac.ii. 

Stach . \Vąs, lCraków. Proje~ty Pana ~ 
weźmiemy pod uwagę. Możliwe, że turniej au­
torski urzadzimy vi miesiącach zimo'ł{Ych. 

FJiśnik Józef, Rzeszów. Kagrodr Pan nie 
ottzyma. I,:dYż tylko jedno zadanie 'est dobrze 
roz\Viązanę. 

Mieczyslnw Rydel, L6dt. Logogryf dobry, 
musi jednak czekać na .. oprawę" rys11nkową. 

H. Sekowska, Lódź. A rytmograf w razie 
wolnto>go miejsca pójdzie. 

Grus Leon, Chodzle~. Rozwiązań dopu-
'zczonych do 10~ow8Jlill nagl'ód jest b. dużo. 
Zatem ~yczeniu Pana nie możemy zadość uczy­
nić. 

Lech M. łJód~. Ry~unki pr?'y narlesłanych 
nam znclHninrh !<>l b. nil'~tlll'a"n('. \Vobec tegO 
zntlnnie na ~Hzic odkłndam do teczki. 

Nowakowski l,eszek, Poznań. Ma Pan do­
brze rOzwil\zlln(' tylko 1 za<lanie. mianowicie 
.. Konikówka". Dobry też jest jeden z rebusi­
ków a powinny być óbydwa rGzwiazan('. 'Vo­
bec tl'go rozwiąząl'i Pański('h przy lo~owaniu 
nagród nie bralo 8ię pod uwagp,. Zaflnnie wla­
snego pomy~łu może Pan prz,słać. jęrlnak z gó­
ry narlmiNliamy, że materiału mamy olbrzymi 

Bogdan Chwalisz, Poznali. Zapomniał Pan 7) zaC'is?.e. 8) narty. 9) antykwa, 10 Wisla, 11) 
o omówieniu w sweJ szaradzie "drugiej". MU-' woda. 12) Kórnik. 13) Alkazar. 14) cud, 15) re­
szą być cytaty określone. Czekamy na POpraw- verie, 16) Tytanie, 17) ze, 18) Ukraina, 19) me­
kę. cen as. 20) ta. 21) ze, 22) nalot. 23) wilga, 24) 

Pietrzak Marcin, Lódi, Cieszymy się razem oba, 25) as. 26) WY. 27) a. Z., 28) ty. 29) Daim-
7. Panem. Gdyby to one mnie zależało. wszyst- leI'. 30). okarYI~a. ap ton, 32) !ady. 33) E. D., 
kich obdHro'i\'ałbym nagrodą . Ale c6z począć 34) Arizona. 3;) wIeczny oglen. 
kieciy wię"ej jest roz-wiazuiacych niż n3l!'ród. 
Rzal'adka polegająca na przestawieniu sylab - K l' Z Y Ż 15 w k a - Poziomo: 2) mi, 3) paw, 
jest dobra. tyłko mu~i Pan dorobić jeszcze jed- 4) Ja to. ;;) mil', 61 Panama, 7) kok - wir. 8) 
ną l'1z3l'lHlkę na określenie całości gdyż jest aparnt, 9) Ren, 10) urok. 11) Zan. 12) ej . Pio­
bardzo trudna Forma drugiej szarady słahsza. nowo: 1) karuzel. 2) pop - raj, 3) makaron, 
W rozwiązaniu krzyżówki by! błąd drukarski. 4) lin - rek, 5) parawan, 6) mat-mit. i) piwo­
Powinno byt; kok i kos. Gdy rozwiązanie krzy- War. 
żówki z nr 197 zostallie poda.ne to sprawdzi Pan 
swe \\'ątpliwości. Nowełki~ gawędy itP. przyj­
mujemy. lecz mamy bardzo wiełe matel'iału w 
zapasie. Dzięku~ę za pozdrowienia i łllcze wza­
jemne. 

J6zef J{atafiarz, Sierniki. Rozwillzania są 
dobre i zostaną dopu~zczone do l(\~owanin n.a­
gród. M 07. e Pan stale przl'Syłać rozwillzflma. 
Lączę wzajemne pozdrowienie . 

Seweryna Duczmal6wna, Ostrów. Opóźnie­
nie w wy~yłce nagrocly nastąpiło wskutek za­
mazania adresu. Czekaliśmy na monitum tym 
Bamym na otrzymanie wyraźnego adrpsu. Szko­
da, że prędzej Pani nie napisała w tej sprawie 
do nas. 

K. Lark6wna, Minikowo. .Jedno zarlanie 
zostało umie~zczone: w razjA wolnego mi('j~('a 
umies7-c7.c ,.gw iazdę". Pozo~tllłe zadania maj'l 
bardzo niewyraiilly dntk. wiec odkła(lam do 
teczki. 

K r z y Ż 6 w k a - P07.iomo: 1) kil'P. 3) puls, 
5) mięta, 7) Iza, 9) kopa, 11) kora, 13) ~ila, 15) rada, 

17) raz. 18) całus, 19) wiek. 20) tran. Pionowe; 
1) kroje 2) piła, 3) ptak. 4) skra, 6) komik, 8) 
kreda. JOl pył. 12) oka, 13) staw, 14) arak, 15) 
rzut. 16) amen. 

T 8 k i w s p a k: PotoP. oto. zaraz. ara, za­
kaz. oko. kaiak, sos. kasak, pop, senes. 

S z a r a d a: Polesie. 
S z a r a d k a; barany. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z nr 191 "Orędownika" otrzymali: 

10 _złotYCh gotówkq: 1) Zefil'yn Grabski, 
POZllSll 

l!:a.P:8~istych KazlDlierz, 'Vagrowiec. Widocznie 
nil'u\\'a"nil' czytasz "Orp'clo\\'llikn", gUY:': rOz­
wi,\zania zadań przr~yla~z do Wnika C7,e~ia, 
który redaguje ,.Ma<ego Pr~y~acieI3". Zada.nia 
własnelro pomyslu możesz przy~~łać, lecz prze­
cZ)ltaj sobie oopowiad2 do p. NowakoVl'i'kiego. 

Wawrzyniak K. PO'tDlliI, List od(Jałem ad- Rozwiązanie zadań z nr 1!11 Orędownika 
mini_tracji. Krzy,;,ówka - T'07.iomo: l) 'Var~znwa, 

Po 5 złotycb got6wką: 2) Piliski Ell.. Byd­
goszcz. 3) St. Mielczarek, Łódź, 4) J. Jordan, 
Rybna Śląsk. 

Na/lrody książkowe: 5) Rzczepan Gałka 
Kielce. fi) .A.nna ~krzypczyń~ka, Rzamotllły 71 
R()e~h~ ~\o.J(,lech. '1"'zel11 <,szno. 8) A. Klatt. 'Hu­
[la Pabianicka. 9) Bruno!l Kowallek ChcłmżlI 
10) M. Dzierbitiska. O~trów Wlke, 11) Eflw3·r.! 
Ralwa. Kalisz. 12) M .. Butowski. Bydgosllcz. 13) 
Wlad,slaw Warowskt. :J,órlr., 14) Prange Bog­
dan~ rarnówko, 15) PapJ'Z)' C'ka Aleksnndl'a . Po­
znano 

Bógdan S-ki, PO'tnań. NadeRłane zadania 2) pi<ltna~ty. 3) sierpie!l. 4) kpi, (i) aza, 6) Ner. 
muszą je."cze otJ-zymać oprawe rysunkową, to 7) prl'7.ent. 8) katel'hum'('n. !}) narodowa, lO) on­
wtl.'dy pójda do ih·uku. za, 11) znak, 12) Lwów. 13) lot. 14) coda, 15) 

KaezmarkównR T., P07.naJI. Trzeba było I ~ery. 11l) oh,.. 17) ryzy. 1 ) K. "T., 19) tak. 20) 
w!'7."tnl' ~i~ w treść ,z~rarh'. to nappwno wip- ii. 21) Anni. 22) 11 Pr\\'. 23) ~m .. t~·Rt. 24) rRn'taSy, 
""i.tnhy p"ni. 7,ń chodzi o "'armie. Nie nale· ~~) h ~ r~·k :"l)'. P i n 11 n \': ": 1) "·jńłknilol~ka. 2) 
ŻII sie lllll zl'a~ać, T.""CJll:a, :;J uJ.o, 1) 1v':'C, .iJ i\. ~l., G) zawycie, 




